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Kraków 16 


Stycznia — Czwartek. 


Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne. 


Prenumerata: 
W KRAKOWIE POCZTĄ (w państwie Austryackiem). 
rocznie ... : « * zł. austr. 20 | rocznie . . . . , zł. austr. 24 
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Numer 


pojedynczy kosztuje 10 centów. 
PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: 


Bióro Administracyi „Ozasu* w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


GZA 


Erzyjnzują SiĘ: 


umieszczenie, 


LISTY niefrankowane nieprzyjmują się. 


OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIBNIA, DONTESTENIA wszelkiego rodzaju, za opłatą: 
od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczónie 8 centów, za następne po 5 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 80 centów na opłatę stęplową za każdorazowe 


LISTY z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyi „Czasa*. 
LISTY reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 


RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będę. 
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Kraków 15 stycznia. 


Jeden z dwóch znanych mędrców słyn- 
nego humorystycznego pisemka berlińskie- 
go, którym na imie Schulze i Miller, wy- 
rzekł wielką prawdę w ostatnim tego pi- 
semka numerze, że nie uląkłby się nawet 
powrotu Manteuffla, gdyby tylko jedną u- 
chwalono ustawę: „Ustawy muszą być do- 
trzymywane.” 

Otóż w słowach tych leży cała potęga 
parlamentaryzmu w krajach, gdzie obyczaj 
dotrzymywania ustaw panuje, i cała słabość 
systemu reprezentacyjnego tam, gdzie się do 
tego obowiązku nie poczuwają. Dotrzymy- 
wania ustaw nie zabezpieczy żadne prawo 
pisane, żadna nawet ustawa o odpowiedzial- 
ności ministrów, bo i tę można również nie 
dotrzymać, jak każdą inną ustawę. Władza 
prawodawcza posiada moralne tylko środki 
egzekucyjne; jeśli zaś tych środków rząd 
nie uznaje, na nic cała budowa państwa 
oparta na równowadze władz i czynników 
rządowych, samowola zawsze tam rządzić 
będzie, czy pod formą łagodną lub srogą. 
Wprawdzie historya obfituje w przykłady, 
dowodzące, że zanim się system reprezen- 
tacyjny utrwalił, przebywał on wszędzie, 
nie wyjmując samejże Anglii, swoje lata 
nauki i doświadczenia, a nawet swoje cięż- 
kie próby i walki. Dziś cała niemal Euro- 
pa przyjęła go, Rosya tyko jeszcze się mu 
opiera. Nie chcemy tu, wchodzić w rozli- 
czne sposoby  zastósowania tego syste- 
mu; chcieliśmy tylko zwrócić dzisiaj uwagę 
na prawdziwość powyższych słów: „ Usta- 
wy muszą być dotrzymywane. * Bez te- 
go warunku fundamentalnego nie nabę- 
dzie się wiary w szczerość zamiarów ani 
w dobry skutek działania. Jakikolwiek mo- 
że być skład ciał prawodawczych w danćj 


chwili i danem miejscu, jakikolwiek chara-, 


kter będą miały większości i mniejszości, 
jakiekolwiek nawet przepisy prawa wybor- 
czego ścieśniać będą i tamować swobodne 
rozwijanie się żywiołów reprezentacyjnych, 
skłąd ten i te przepisy zmieniać się muszą 
z czasem i zastósowywać do ducha prawdzi- 


"wych potrzeb, jeżeli tylko przekonanie ist- 


nieje, że ustawy dotrzymywane być muszą. 
Tak zwane zamachy stanu (coups d'état) nie 
są też czem innem jak tylko wyłamywa- 
niem się z pod warunku dotrzymywania u- 
staw, a to bez względu na to, czy zama- 
chy te są wielkie i ogółowe, czy drobne i 
szczegółowe, czy nawet pokryte pozorami 
pożyteczności i politycznćj potrzeby. 


z błazeńskiego pisemka materyał i powta- 
rzając jego trafne uwagi. Wszak i w baj- 
kach Ezopa mieszczą się wielkie prawdy 
spółeczne, a trefnisie dworscy średnich wie- 
ków byli także moralistami, którym odzież 
pstrokata nadawała bezpieczniejszy nie- 
raz przywilćój mówienia prawdy w oczy, a- 
niżeli dzisiaj prawo drukowe pozwala. 


RORESPONDENOCYA CZASU. 


Wiedeń 14 stycznia. 


C Rezultat wczorajszego posiedzenia wydziału 
bankowego, zrobił o tyle dobre wrażenie, o ile zosta- 
wil nadzieję, że bank się z rządem porozumi, 1 
że przywilej nadal otrzyma. Akcyonaryusze banku 
postrzegli się, że upór mógłby ich pozbawić przed- 
siębiorstwa, które pomimo wszelkich finansowych 
kłopotów rządu i publiczności, daje im 28 złr. dy 
widendy i pozwala jeszcze znaczną sumę włożyć 
do rezerwy. Miaisteryum ze swej strony zrozumia- 
ło, że lepiej bank utrzymać i z nim trzymać, jak 
rozbić go o szkodliwe może dla siebie i dla pań- 
stwa wymagalacści. P. Plener zmiękł wyraźnie. 
Przedstawienia jego uczynione w Izbie względem 
banku, są daleko ostrzejsze, jak te które wczo- 
rajsze zgromadzenie z ust dyrektora banku usły- 
szało. Obligacye zostawione w zastaw będzie mógł 
bank sprzedać. Co do pożyczki w srebrze 20 mi- 
lionów, lubo dyrektor banku oświadczył, że rząd 
teraz jej wypłacić nie może, mówiono wszakże na 
giełdzie, że wypłaci, gdyż Anglia miała przyrzec, 
że tę pożyczkę w srebrze zrealizuje. Tak więc ro- 
bi się początek, przynajmniej do porozumienia 
się z bankiem. 

Hr. Rechberg wróci dopiero we czwartek. Dzi- 
wny domyasł, który wszakże podają tutejsze dzien- 
nisi, jako godny wiary, że minister spraw zagra- 
nicznych był przy Cesarzu z hr. Alteuburgiem se- 
kretarzem w wydziale politycznym, dla naradzenia 
się nad kwestyą ministerstwa marynarki. Hrabia 
Altenburg prowadzi w Ministeryam spraw zagra- 
uicznych korespondencyę z Włochami i z Fran- 
cyą; a bar. Werner z gabiaetami niemieckiemi. 

Kwestya turecka, pomimo chwilowej ciszy na 
polu wypadków, zajmoje także coraz więcej uwa- 
gę tutejszego gabinetu. Mówią że Rosya ka. Mi- 
cuala serbskiego otwarcie przeciw grożuym prote- 
stacyom Porty wspiera. Deputacya Bośniaków już 
zapewne stanęła w Petersburgu. 

Wanderer daje dziś swój piąty artykuł o poje- 
dnauiu się z Węgrami. Godzi w nim wyrażaie na 
zmianę ministeryum, któremu zarzuca brak jedno- 
myślaości i upór w złym systemie. 


Warszawa 11 stycznia. 


* Przed kilku tygodniami donosiłem o wyroku 
śmierci na Białobrzeskiego administratora archi- 
dyecezyi, czemu Dziennik Powszechny z urzędu za- 
przeczył. Wyrok ogłoszony w wczorajszych gaze- 
tach, doniesienie moje potwierdził, z dodatkiem, 


Polityk Kladderadatscha miał wprawdzie |iż Cesarz wyrok śmierci zamienił na wyrok osa- 


Prusy tylko na uwadze, kładąc wzmianko- 
wane tu na początku wyrazy, ale wypowie- 
dział on w nich ogólną prawdę, w każdem 
miejscu i czasie zastósować się dającą. Nie 
ubliża sobie dziennik polityczny czerpiąc 


dzenia w fortecy na rok jeden. 

Dzień wczorajszy i dzisiejszy zszedł publiczności 
na komentowaniu wyroku, który powszechnie uwa- 
źają za wyskok niesprawiedliwości, nierozsądku i 
nieudolności prawnój. Ks. Białobrzeski oskarżony 
został o zwołanie kapitały i o samowolne 
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zamknięcie kościołów w Warszawie. K. Białobrze- 
ski jako administrator miał prawo zwołać kapitałę, 
a po oblężenia i sprofanowaniu kościołów powinien 
ją był zwołać. Wyrażenie „że bez względu na ob- 
jawiony już stan wojenny, zwołał kapitułę“, oka- 
zuje, że w stanie wojennym kapituła nigdy zwo- 
tływaną być niemoże. Kapituła jest władzą, jeżeli 
w stanie wojennym; obradować niemoże, więc 84- 
dzące loieznie żadna władza tak sądowa jak i ad- 
ministracyjna urzędować niepowinna. Trybunały po- 
winny być zamknięte, czynności rządów gubernial- 
nych zawieszone, boć wszakże tam zbiera się wię- 
ksza liczba ludzi jak w kapitale. Sąd wojenny 
w zaciekłości prześladowczćj, nie spostrzegł nie- 
loiezności jaką popełnił. Chciał potępić ks. Biało- 
brzeskiego i potępić go pomimo tego, iż nie mógł 
nawet dobrze upozorować zarzutów. Ks. Białobrze- 
ski wysłachawszy zdania kapituły, zasiągpął rady 
biskupów i duchowieństwa zgromadzonego w War- 
szawie; rada ich nie zmniejsza lecz zwiększa pra- 
wność postąpienia ks. Białobrzeskiego a trzeba 
być nierozsądnym w najwyższym stopniu, aby za- 
sięgnie rady chcieć głosić za zbrodnię. Do zu- 
pełnego przekonania się o potrzebie zamknięcia ko- 
ściołow, radził się ks. Białobrzeski i cywilnych 
osób, i ich opinia zgodziła się z opinią kapitały i 
biskupów, a zasiągnienie jéj nie może być uwa- 
żane za cechę samowolnego i nieprawnego postę- 
powania które zacnemu stareowi zarzuca sąd wo- 
jenny, niemający Żadnego nie tylko o sprawach 
duchownych 1 prawach kanonicznych lecz o spra- 
wiedliwości wyobrażenia. Oddanie ks. Białobrze- 
skiego pod sąd wojenny było krokiem nielegal- 
oym. Sąd wojenny niemiał i niema kompetencyi 
sądzenia spraw duchownych, czynności zaś ks, 
Białobrzeskiego, przedstawione w wyroku, niemają 
w sobie nic politycznego i pod kwestyę zbrodni 
stanu pogciągnięte być niemogą, a tylko takie 
zbrodnie w stanie wojennym oddawane są sądom 
wojennym. Sąd obładnie i fałszywie powiada, że 
po wypadkach w kościołach katedralnym i Bernar- 
dynów, bez zbadania takowych, opierając się je- 
dynie na doniesieniach księży z powyższych ko- 
ściołów, uznał te kościoły sprofanowanemi, zamknął 
je i wniósł żądanie o formalne sprawdzenie rzeczy- 
wistości wypadków. Tysiące ludzi było świadkami 
złodziejstw, aresztowań, bicia, gwałtów i krwi roz- 
lewu w kościołach przez wojsko; cała Warszawa 
patrzała na to co wojsko robiło, a rządey kościo- 
łów w raportach formalnych zdali sprawę o pro- 
fanacyi. Najlegalnićj więc ks. Białobrzeski uznał 
je za sprefanowane i według praw kościelnych 
nakazał je zamknąć, a dla bliższego zbadania pro- 
fanacyi prosił o pozwolenie przeprowadzenia śledz- 
twa. Rząd dał pozwolonie żądane, o czem nawet 
w dziennikach urzędowych zawiadomił publiczność, 
a potajemnie rozpędził członków Komisyi a po- 
tem ich aresztował: powtórnie wyznaczonym po 
raz drugi przerwał czynności sprawdzenia, gro- 
żąc nowym członkom komisyi aresztowaniem. Po- 
mimo tego śledztwo zostało ukończone, a fakt po- 
pełnionych mordów i nadażyć w kościołach, jednem 
słowem fakt sprofanowania, prawnie i formalnie 
udowodniony został. Zarzut więc, iż bez powodu 
kościoły zostały uznane za sprcfanowane, upada, 
umieszczenie zaś go w wyroku, uważać należy za 
złą wiarę i obłudę tak zwanego sądu wojennego. 

„Wiadomo że rząd w dziennikach, opierając się 
niby na konkordacie, wystąpił z zaprzeczeniem le- 
galności władzy Administratora bez zatwierdzenia 
rządu. Udowadnialście nieraz, iż Administrator 
na zasadzie konkordatu nie potrzebuje zatwierdze- 
pia rządu, do az wykonywania po obiorze 
kapituły swoich obowiązków. W wyroku niema 
już wzmianki o konkordacie, ale jest odwołanie 


powiada wyrok, i na zasadzie zwyczaju, odmawia 
mu tytała administratora. Zwyczaj tam gdzie jest 
wyraźne prawo, nie może być powoływanym za 
zasadę; a nawet i ten zwyczaj mówi przeciw są- 
dowi, który zapomniał, że poprzednio odwoływano 
się do konkordatu. Każdy przekonać się może tak 
z tėj, jak z mnóstwa innych okoliczności, jak da- 
lece rząd nie opiera się na źadnej zasadzie pra- 
wnćj lab moralnój, kiedy nawet pozoru jakiej- 
kolwiek zasady przytoczyć miemoże. 


Tłómaczenie się Białobrzeskiego, jest fałszywie 
wowem sprawozdaniu rosyjskióm podane. Przypisa- 
nie szan. kapłanowi wyrażenia, żeśpiewy nurągaly, 
profanowały świątynie jest fałszem bezwstydoym 
Ks, Białobrzeski słów tych nie wyrzekł; swoje wła- 
sne słowa podsunął sąd wojenny a/raczój komisya, 
która wyrok jego poprawiała, w tłómaczeniu niby 
ks. Białobrzeskiego z jawaym zamiarem splamienia 
go w ocząch narodu. Sąd wojenny postępuje w oaj- 
większćj tajemnicy, komisya śledcza komponuje 
protokóły, odrzuca obronę więżaia, pisze co jéj 
się podoba, co jest z dawna znanym jéj zwycza- 
jem. Przy takich „zwyczajach“ komisyi, przy ta- 
jemnicy z jaką prowadzi śledztwo i sąd, nikt wie 
rzyć nie może cytacyom, jakoby z ust lub z pi- 
sma obwinionego wyjętyw. Oburza nawet pretensya 
aby jéj uwierzyć. Jawne tylko i sumienne postę- 
powanie sądów, nie ulegą zaprzeczenia. 


Zresztą w sprawie ks. Białobrzeskiego, nie na 
przypuszczeniach i domysłach, lecz na zoajomości 
szczegółów samego badania i obrony, zarzucamy 
komisyi śledczej fałszywa odwoływanie się do 
słów, których Białobrzeski nie wyrzekł. Tłóma- 
czenie swego działania podał on jawnie w swych 
odezwach. Fałszem jest także, jakoby ks. Biało- 
brzeski odwoływał się drogą łaski. O tem fałszu 
niewtajemniczeni nawet w sprawę, przekonać 
się mogą z oględnych i ostrożnych słów wyroku, 
że w razie miedostateczności złożonych przezeń 
(Białobrzeskiego) usprawiedliwień, odwołał się do 
miłosierdzia monarchy. Gdyby rzeczywiście tak 
było, już w motywach przedstawienia Białobrze- 
skiego do łaski przez Liidersa, wyraźnie jako głó- 
wne motywum, owe odwołanie się wypisanemby 
było. Słowa wyroku, wytłamaczyć potrzeba w ten 
sposób: „gdybym był winnym, odwołałbym się do 
aski, ale ponieważ jestem niewinnym, odwołać się 
nie mogę*. Dokładnie jest wiadomo, że gdy sąd 
wojenny cdczytał wyrok ks. Białobrzeskiemu na 
rozstrzelanie, rzekł teaże: „Trzeba się więc przy- 
gotować na Śmierć”. — „Zostaje panu droga ła- 
ski“ — odpowiedzieli owi niby sędziowie.—„Tylko 
do Boga udać się mogę i od niego łaski oczeki- 
wać powinienem" — odrzekł z godnością więzień. 
Chęć obrzucenia błotem — jak się tu wyrażzją w 
Warszawie — szanownego kapłana, nie powiodła 
się piszącemu wyrok. Za zasłoną słów wyroku 
nieprawnego, po bliższem wpatrzeniu się, dojrzeć 
można w cieuiach więzienia, wśród dzikich lub 
podstępnych inkwizytorów, spokojną, poważną po- 
stać naszego zacnego Administratora, piękną i czy- 
stą i taką przejdzie do historyi, na wieczne potę- 
pienie swoich prześladowców. 

Ogłoszenie wyroku przed przyjazdem i objęciem 
godności Arcybiskupiej przez księdza Felińskiego, 
ma na celu zmusić nowego Arcybiskupa do uzna- 
nia kościołów za niesprofanowane, a dalej zastra- 
szyć go losem Administratora i wywołać ich otwar- 
cie bez żadnych warunków. Spodziewamy się 
jednak, że ks. Feliński wejrzy do protokółów śledz- 
twa przez księży prowadzonego, źe rzecz zbada 
gruntownie i odsunie fałszywe aź do śmieszności 
przedstawienie stanu rzeczy przez komisyę śledczą 
i sąd polowo -wojenny, który nawet nie wiedział 


się do zwyczaju; „tak było zachowywanem stale“, | co znaczy sprofanowanie kościołów, bo o tem 


Czesć Literacko-Artystyczna, 


MONOGRAFIA SĄDECZYZNY. 


Mówiliśmy często, jaką przywiązujemy wa- 
gę do monografij pewnych okolic, lub miejsce 
pojedyńczych naszego kraju. Zyskują na 
tem dzieje, zyskuje etnografia, zyskuje na- 
koniec statystyka, jeżeli piszący nie poprze- 
stanie na samém badaniu przeszłości, ale 
jeszcze i obecność zbada, aby w zestawia- 
niu tego co jest, z tem, co było, łatwiej 
dało się wyprowadzić porównanie odsłania- 
jące w czóm zrobił się postęp, w czóm u- 
padek, a co pod odmienną przedstawia się 
formą. W ten sposób podjęte sumienne i u- 
miejętne badania mogą doprowadzić do zna- 
mienitych rezultatów, bo do poznania na- 
szego kraju i ludu. W tej myśli pan Szczę- 
sny Morawski opracował Ziemię Sądecką, 
jak się to pokazuje z treściwego rysu na- 
desłanego nam przezeń, z którego widać 
w jaki sposób robił swoje: poszukiwania, i 
na jakie przedmioty zwracał baczność. — 
Monografia ta w części wykonana i przygo- 
towana do druku nosi tytuł: 


PAMIĘTNIK SĄDECKI, 


wedłog ksiąg wójtowskich radzieckich i rachun- 
kowych miast J. K. Mci: Nowego i Starego Sącza, 
Biecza, Muszyny i Tylicza, Nowego Targu i Pi- 
wnicznej; według takichże ksiąg miast spiskich: 
Kezmarku, Lewoczy, Sobinowa, Podolińca; według 
ksiąg missta: Bardyowa; — w końcu według akt 


grodzkich województwa Krakowskiego i stolicy |p 


t; iskiej; tudzież wedłag metryk i zapisków ko- 
ścielnych i cerkiewnych podgórsko - sądeckich: 
zebrał Szczęsny Morawski w St. Sączu. 


Sądeczyżna ża Wazów. 


Wstęp: Zalał potop Świat i jego pracę i jego 
utwory;— nowe plemie powstało; zmienione, od- 
młodzone, nowemi chodnikami znacząc swe drogi 
i koleje życia. Wiek za wiekiem młode plemiona 
z zgrozą opowiadały zniszczenie swych praojców 
i ich żywota i obudzały coraz większą ciekawość 
w dzieciach swoich. Dorosła dziatwa poczuła brze- 
mie trosków i gorycz życia i zatęskniła za życiem 
praojców, zatęskniła za tóm co potop zniszczył! 
Przywrócić przeszłości nie mogła, więc przynaj- 
mniej badała: co się to stało? jak się to stało? 
co to było przyczyną tej strasznej zmiany? 

Badając potop trzymała się ludzkość, tęczy na 
niebie! walki żywiołów ulewnych, arki Noego, je- 
go gołąbki z oliwną rószczką i kruka, i Araratu 
góry !— 

Tyle miała spuścizny po tych pracjeach przed- 
potopowych ! 

I cóż wybadała ? — nie! 

I jak dawniej była ludzkość smutną; bo mimo 
tęczy na niebie bała się Boga mściciela! była nie- 
śmiałą: bo lękała się kroczyć niewiedząc gdziel.... 

I długo, długo była tak smutną ludzkość bie- 
do:: a w końcu rozpaczając poczęła bezmała ża- 
łować: że ją Bóg stworzył!!! j 

Była Polska 1 gdzieś się podziała! z swymi 
królami, hetmany i rycerzami, co w obronie chrze- 
ściaństwa i rozumowej zachcda pracy, zalegali po- 
bojowisko gdyby jakie łoże kwieciste; których 
woń męczeńską upajała — a zwali oną woń: pol- 
ską chrześciańską sławę! Tak to gdzieś znikło 
to wszystko! tak uleciało to urocze zjawisko: że 
wnuki, prawnuki nawet niewiedzieli jakiemi byli 
ich pra-ojce, którzy tak szczęśliwie żyli, tak Świe- 
tnie umierali, O matkach już ani mówić, żeby kto 
cokolwiek mógł sobie wyobrazić | 

A tn krwawe i łzawe te nowe chodniki i ścież- 
ki, a życie cierpkie, bo brzemię ciężkie które 
dźwigać trzeba! © 

Więc we dnie i w nocy! dzieckiem w kołysce, 
w jarze młodości, w śród walk i na Śmiertelne) 
ościeli: sercem i duszą zwraca się człek biedny 
ku tej pra-ojców przeszłości; zazdrość go bierze, 
radby ją odgadnąć, dla pociechy, dla otuchy! 

Badaliśmy przeszłość:—dyplęmata urzędoweswo- 


je i obce! — zbiory praw! — podania wieków ze- 
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brane w kroniki opowiadające: wojny! cuda! klę 
ski! tryumfy | opisujące: bohaterów! biskupów! kró- 
lów i książąt w bogatych strojach i dworach !.... 

I cóż my wybadali? wiemyż: eo to za plemie 
było te bohatery ? jak się to wszystko stało? jak 
się to stać mogło??—Oj! podobno niewiemy! 

I temu to byliśmy smutni i vieporadni! byliś- 
my 1 jesteśmy lękliwi; bo w koło a w koło: sa- 
me ciernie|— I czasami bezmała żałowal'śmy, że 
nas Bóg stworzył i tę piękną naszą Polskę, i tę 
Wisłę naszą lubą i ten Wawel ukochany! — i w 
chwilach rozpaczy samiśmy rozdzierali pierś na- 
szą 1 jeden drugiemu złorzeczył !!! 


Roślinko nikczemna coś ginąc, zdobiła twą po- 
stać w miękkiej jeszcze skale! — płazie nędzny ! 
robaczku drobny coś skamieniał w amonit twar- 
dy! — ślimaczku maleńki, co cię potop zagubił i 
skorupkę twą wyrzucił na wysokie i dalekie brze- 
gi! — kości olbrzymiego słonia-mamuta wypłukana 
w głębi wód lub roztajała z odwiecznego lodu! — 

ębie czarny potężny zamulony w rzece! — skało 
odosobniona niby porzucona w polu! — czemże 
wy Jesteście, w porównaniu z wspaniałą tęczą, 
Z potężną arką, z miłym gołąbkiem 1 mięsożerczym 
krukiem — opowiedzianemi na puszczy wybrane- 
mu ludowi! ? 
przecież porosty i paprocie, płazy i robactwo 
wyiłoczone i odbite w kamieniu uczą nas: iż jesz- 
cze przed kamieniem, rosły mchy i zioła, pływały 
jaszczury i smoki. Ślimaki co stwardviały i wy- 
paliły się w marmur, Świadezą O strasznej potędze 
ognią — który zdołał góry powznosić i ogrzać 
wedy i potopić lody tak olbrzymiej miąższości, 
że owe skały rozsiane po równinach — tkwiły i 
płynęły z niemi by małe kamyczki, że owe dęby 
odwieczne pokryła warstwa iłu czasem na kilka- 
dziesiąt sążni, że owe potwory lądowe uniesione 
od fal gdyby lupina z orzecha, że w kchcu zie- 
mią zmieniła swą pochyłość I oschła tam gdzie 
było morze, a skorupy ślimaków swych zostawiła 
woda na górach dzisiejszych, z kolei zatapiając 
dawne góry. I oto! zagadka rozwiązana! potop 
odgadnion ! człek zadowolon z siebie i Boga śmia- 
o kroczy naprzód wiedząc, że tworzy nową erę! 


w księdze praw wojennych żadnego artykóła nie 
znalazł. Jeśliby ksiądz Feliński inaczej postąpił u- 
ląklszy się prześladowań rządu i męczeństwa, co 
nawet niepodobna nam przypuścić, gdyby otwo- 
rzył kościoły nie wyjednawszy od rządu cofnięcia 
rozkazów gwałcących wolność modlitwy, w obec 
których władza duchowna uważała dotychczas nie 
możebnem nabożeństwo pnbliczne w kościołach; — 
wówczas nie tylko stanąłby w zupełnej sprzeczno- 
ści z władzą duchowną, wywołał zgorszenie i obu- 
rzenie w całym narodzie, lecz wziąłby na siebie 
odpowiedzialność za gwałty i bezprawia, które 
popełniono i popełnić mogą, za fałsze któremi się 
chcą oczyścić. Profanacya gwałtami i krwi rozle- 


'|wem przez wojsko rosyjskie dwóch kościołów, ka- 


tedralaego i Bernardyńskiego, tak była jawna, 
spełniona w obec kilku tysięcy świadków i ofiar, 
a nawet całej Warszawy i całej Polski; sprawcy 
gwałtów tak znani; śledztwo i orzeczenie władzy 
duchownej tak prawne, — iż nie ma żadnej wąt- 
pliwości, że nowy Arcybiskup nie odpieczętuje tych 
kościołów jak tylko po wyraźnem zswej strony o- 
rzeczeniu, że były sprofanowane przez żołnierzy 
rosyjskieb, i po przepisanem przez prawa kościelne 
oczyszczeniu tych świątyń. 

W nocy daia 9 stycznia, nie pozwalając z nikim 
nawet z rodziną widzieć się, wyprowadzono trak- 
tem do Jabłonny 11 akademików, bez dobrego i 
ciepłego zaopatrzenia ich na drogę. Skazano ich 
w sołdaty do Sybirskiego korpusu. Oto ich nazwi- 
ska: Ambroziewicz, który utrzymywał matkę ka- 
lekę, starą i biedną; Ramlów, który podczas obię- 
żenia, kobietom mdlejącym w kościele śzo Jana 
roznosił wodę; Unschlicht wzięty także z kościoła. 
„Żydem jesteś — mówiła do tego ostatniego ko- 
misya śledcza— jakimże prawem poszedłeś do ko- 
ścioła katolickiego.“ „„Dia -mnie ; wszędzie jest 
Bóg, odpowiedział młodzienieć, a chociaż żydem 
jestem, uznaję, iź i wświątyni katolickiej Bóg mie- 
szka.** Prócz tych wyprowadzono: Garczyńskie- 
go, Goldmana, Fejngolda, Herza, Dijakowskiego, 
Senatora, Frołowicza, Wagenfisza. Zarzuty poro- 
bione im są błahe: że byli w kościele, że byli 
patryotami. Zadnej wiany im nieudowodniono. d i 
dzą ich piechotą wśród śniegów i mrozów; ale 
Bóg ich prowadzić będzie i ocaleją, gdyż wycho- 
dzą na trudaą drogę wygnania ze łzami znajomych 
i pod błogosławieństwem całego naroda. Dwóch, 
mimo.tego, że są kalecy, skazani także zostali do 
wojska sybirskiego. Brukowskiego czternastoletnie- 
go chłopca, także do wojska skazanego uwolnili. 

Sąd wratuszu skazał następnych rzemieślaików 
do wojska na wygnanie: Konstantego Jaukowskie- 
go, Szczepana Sadzyńskiego, Karola Baczyńskiego, 
Stanisława Kraszewskiego, Ignacego Stypułkow- 
skiego, Ludwika Gładysza. 

Jenerał gubernator Kryżanowskoj, miał silny a- 
tak krwi do głowy i w skutek tego dostał paro- 
ksyzm obłąkania, ale ma się już lepiej i jest przy- 
tomnym. P. Kruzenstern dawał obiad dla p. Płato- 
nowa, który we wtorek wyjeżdża. Z Petersburga 
ma jeszcze wrócić na krótki czas do Warszawy, 
a potem już zupełnie wyjedzie do Rady państwa, 
jeżeli nie zajdą inne jakie okoliczności. Rozeszła 
się pogłoska, ale nieuzasadniona, że jenerał Piłsudzki 
i p. Krazenstern, mają zamiar podać się do dymisyi. 

W teatrze bywają prawie sami oficerowie rosyj- 
scy. Nie wielką jedoak liczba ich bywa, gdyż 
teatr ma niezmiernie mały dochód. 

U oficerów ciągle szukają odezw i przy wjeź- 
dzie do miasta, pilnie rewidują ich tłamoczki. 


Paryż 11 stycznia. 


Uwolnienie panów Mason i Slidell sprawia je- 


która zaginie jak przeszłe aby wyłonić z siebie 
znowu przyszłość i przyszłość. 

Czego i arka nie nauczyły, opowiedziały 
mchy! płazy! ślimaki! kamyki! — 

Tak i z naszą Polską i jej dziejami! — Diplo- 
macyi europejskiej przebiegłe i ostrożnie obmyślane 
słowa! oddzwięk pieśni i sławy bojowej! berła, pa- 
storały, mitry, herby, i akademiczne wawrzyny 
wiele powiedzą! Ale mało w tem wszystkiem do- 
tykalnej, osobistej, jasnej i wyr.żaej postaci pa- 
rodu ! ludu! i życia praojców naszych! Tych pra- 
ojców co się rodzili nagiemi niemowlętami jak 
my! a dorostali, marli niestety inaczej! 

Oni byli ludżmi zwykłemi a wzrośli w bobatery! 
czemuż ich plemie zmalało? przecież krew ich nie- 
była skażoną | czemuź się później skaziła?? cze- 
muż później ta krew z krwi i kość z kości nie- 
wydała ducha z ducha? woli z woli?? 

Nie dość znać postać parowozu, podziwiać sko- 
ry bieg jego i wirowanie kół! kto podobnych u- 
tworów rad dokonać, musi zajzrzeć wewnątrz, 
w najdrobniejsze drobnostki. 

Więc to drobne domowe życie praojeów naszych 
badam. Cieszę się królem, hetmanem, biskupem, 
mędrkiem; unoszę się nad świetnością wolnej 
elekcyi! prawodawstwa! zwycięstw! wspaniałych 
pomników i uczonych ksiąg. Ale nie gardzę wój- 
tem, ławnikiem, mieszczaninem i pachołkiem; — 
troskliwie badam: sołtysa, kmiotka; — pleban wiej- 
ski, mansyonarz, zakonnik, klecha, grubarz, dziad 
kościelny i klepka zakonniczką miłą mi zdoby- 
czą! — a nawet: kat, zbójca i złodziej z całym 
przyborem katowni, pręgierza, koła, haka i szu- 
bieanicy, nietylko mnie wstrętem nieprzejmują lecz 
owszem dziwię się, iż zbrodnia tak potężnym 
czynnikiem: była w dziejach naszych ! — 

A księga kupiecka, pomazana, pożółkła lub me 
tryka chrztu, małżeństw i śmierci, tak mi jes 
miłą jak nie każden pargamin z pieczęcią: boć 
tam są wszyscy których szukam! rodzili się, sza 
kupowali potrzeby życia, a umierając za „Odda 
ciało ziemi, duszę Bogu a część mienia k om! 


(Dokończenie nastąpi). 
—aem— 


t| Boże na punkt winy, 


WYJĄTKI Z LISTÓW 
O MAŁŻENSTWIE. 


(Ciąg dalszy.) 
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Siostro, ty dla twardości dacha swojego pokry- 
wanej tylko ciałem wątłem, dla cywilizacyi zewnę- 
trznej przy zaniedbaniu cywilizacyi wewnętrznej 
chrześciańskiej, nie usiłowałaś zespolić się z mężem 
ani przed ślubem, ani po ślubie. Duchem s 
zamkuiętym, obojętnym dla męża, oddalała siebie 
i męża od spełaienia woli Bożej, związek ich mał- 
żeński naznaczającej i narażałaś męża na cierpienia 
aw kolei na winy przeciwko sobie. 

Mąż nieumiał dopomnieć się o skłonienie ducha, 
o spełnienie istoty małżeństwa, o spełnienie przy- 
sięgi u ołtarza uczynionej, a pragnienie swe spół- 
ki zazdrością objawił— owoce twardości ducha żo- 
ny objawiły się w ciele męża. — Połączenie się 
z mężem będącym pod operacyą wyższą, polską, 
pod operacyą ducha, objawiło wolę bożą dla żony 
do zejścia z dróg ziemskich, z użycia ziemi, ze 
swobody ziemskiej, a wejścia w koło operacyi du- 
cha.— Myśl ta Boża ani pojętą, an! przyjętą nie- 
była i jako nieszczęście odpartą zostałą, 

Za to nieporuszenie dacha i nie wejście w koło 
życia wewnętrznego w Koło operacyi ducha, do- 
puścił Bóg, że obcy stanął na drodze i dotknął du- 
cha, poruszył ducha, w koło nazoaczonej operacyi 
wprowadził, a to aby stała się żoną według prawa 
Chrystusowego, aby po poruszeniu ducha świecić 
mogła gwiazda ducha dla męża swojego. Stąd o- 
tworzyło się źródło operacyi ducha, źródło niedoli 
i cierpień wewnętrznych, nastało ciężkie uderzenie 
na twardość ducha i pęd, sym- 
patya przerwana trawi wnętrzności, miękczy ducha, 
wola Bożą acz na drodze siły Bożej dopełnia się. 
Chwile stanowcze dające kierunek temu wszystkie- 
mu co się stało, były dopilnowane niewidzialną 
miig a wszystko się stało według rachunków męża 
i żony. 

Pomimo woli i wiedzy ich wola Boża objawiła 
się i w spełnienie wchodziła, a jest to dowód, jak o 
woli człowieka zależy tylko pierwszy krok jeg 
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szcze wyżkę-na giełdzie. W ciągu: dni trzech 
renta 65 sei blisko o półtora franka. Uwol- 
nieni są jaż w drodze i przybędą lada chwila do 
Londynu. Część gabinetu angielskiego, która była 
za wojną, jest nio rada z ustąpienia prezydenta 
Liceolnz, i widać to z Morning Posta, organu 
lorda Palmerstona. Część ta zapewne przeważna 
w rządzie, była tak dalece za. wojną, że ukryła 
depeszę przesłaną do ambasadora amerykańskiego 
w Londynie, w której pan Seward oświadczył, iż 
rząd jego nie pochwalił zatrzymania „Trentu.“ 
Times wyznał, że pokój zrobiła Francya, w sku- 
tek wczesnego oświecenia Stanów Zjednoczonych 
o następstwach wojny i przesłania przez p. Thou- 
vezela do Washigtonu noty dającej słuszność An- 
p Tutejsze sfery rządowe pochwalają polityką 

raucyi, wskazując na podzoszenie się od trzech! 
dni bawęłny. Anglią nie znalazła pretekstu do zde- 
blokowania: pertów zjednoczonych i musi zmierzyć 
się m siebie z wielką kryzys przemysłową. Sfery rza 
dowe mie są jednak pewne zwycięztwa i lękają 
się, aby. Anglia nie użyła jakiego innego pretekstn. 
Jakem już doniósł, stosunki jeżeli nie rządow, to 
dworów francuzkiego i angielskiego są dobre. Kró- 
lcwa Wiktorya przysłała Cesarzowi sześć pięknych 
koni angielskich. 

Utrzymywanie się w Turynie gabineta barona 
Ricasolego, popieranego ciągle przez sir Hudsona, 
uaży rząd francuzki. Zdaje się, że jak na teraz 
wpływ sir Hadsona przeważa i że rządy barona 
Riessolego przez niejaki czas jeszcze się przecią- 
gia. Cesarz sam przesłał do Monitora. wzmiankę 
o wynurzęciu - przez Papieża żywej wdzięczności 
dla Francyi. Uezynił to dia zaspokojenia katolików 
franeuzkich. Cesarz nie opuści Rzymu i jakem już 
o tem doniósł, oświadczy to wyrsżnie w mowie 
tronowej. Potem oświadezeniu przybędzie zapewne 
do Paryża nnucynsz Chigi. Cesarz nie opuści Rzy- 
mu, sie jest zawsze za mezzo termine. Składając 
Ojcu świętemu życzenia noworoczne, jenerał Goyon 
rzókł, że „czas. uświęca to czego nie niszczy”. 
Ważne te wyrazy były podyktowane jenerałowi 
przez pana- Thouvenela. Zdrowie Papieża jest za- 
wsze wątłe. Jenerał Goyon był w tych dniach u 
kardynała Altieri, który w razie śmierci O;caś. spra- 
wowałby per interim papieztwo. Sprawa wydalenia 
á Rzymu byłego króla neapolitańskiego nie toczy 
się tak szorstko, jak podają dzienniki, choć mar- 
grzbia Lavalette chciałby ją skończyć jak najprę- 
dzej, przeź wzgląd na usilae nalegania Wiktora 
Emanuela. - Według Courrier du Dimanche; rząd 
franeuzki używa w tym interesie Austryi. Zape- 
wniają, że mimo oporu rządu rzymskiego, wojsko 
francuzkie zajmie miasto Alatri i że wtenczas sto- 
sunki: burbońskie z Neapolem zostaną przerwane. 
Przerwanie stosunków burbońskich między Marsy- 
lig a Neapolem jest podobno daleko trudniej<ze i 
prawie niepodobne. Prefekt mareylijski i ajent dy- 
plomatyczny znajdujący się wtem mieście robią eo 
woy ale mają do czynienia ze zręcznym i z280- 
huj na nieprzyjacielem. Mylnem jest, aby rząd fran- 
cnzki sprzeciwiał się zwołaniu biskupów europej- 
skich do Rzymu; margrabia Lavalette oświadczył 
tylko, że nie widzi użytku ze zwołania, jeżeli ono 
ma mieć na celu otrzymanie sankeyi oporu. 

Na wiadomość, że w Tunisie chrześcianie zostali 
znowu skrzywdzeni, wszystkie dzienniki francuzkie 
zawołałg, że Turcy nie chcą i nie myślą się po- 
prawić. Nie oni jedni są w tej kategoryi. Widać, 
że ma tym świecie ten tylko rząd się poprawia, 
który się własaem doświadczeniem do tego widzi 
zmuszonym. Konsul francuzki, poparty obecnością 
fregaty wojennej, zażądał od Deja zadośćnezynie- 
nia „dła chrześcian. 

Patrie zajmuje się planem Rosyi urządzenia ko- 
munikacyi telegraficznej między Moskwą a Nowym 
Jorkiem. Ile razy. Rosya zwraca swą działalność 
ku bogatej Azyi, chwalą ją dzienniki francuzkie i 
nië mogą się wydziwić dla czego tak obstaje przy 
biednej Polsce, której nic cywilizacyjnego przy 
nięść nie jest w stanie i w której się poniża. 

Mylaem jest, aby rząd portugalski powołał z Pa- 
ryża dwóch lekarzy dla pielęgnowania zdrowia 
nowego króla. Nagłe śmierci. królów portugalskich 
są zwalane na partyę Iberyjską, dążącą do- anue- 
ksyi Hiszpanii z Portugalią, lecz rzeczywiście są 
skutkiem niezdrowego klimatu Lizbony, miasta nie- 
mal kołouielnego, w którym żyje się uroczo, ale 
w którem także się prędko umiera. 

Prowadzą się w Paryżu negocyscye handlowe 
między Francyą a królestwem Włoskiem. Nego- 
cyacye handłowe między Francyą a Prusąmi mają 
iść lepićj. Każdy z tych trzech rządów brońi' skru- 
palataie. swych interesów. i. swego.bilansu. Na tych 


pierwszy ruch dacba: jego, jate wedle tego pier- 


wszego kroku e kroki. całowieką więdzione s 
siłami en t ieke fab bitem = 
drodze łaski Bożej, lub siły bożej. 

Grzech wzajemny jeśt; obie strony w czystości 
przed Bogiem nie stanęły — dla roęża żona stała 
się nadto celem, z ujmą dla celów wyższych, dla 
dążenia wyższego; dla żony mąż stał się żadnym 
celem, a marzędzim tylko. Męża sympatia i żądza 
spółki objawiała się silnie a nie na drodze iale- 
źnej i nie w tonie należnym — sympatia i'żądza 
spółki żadna nie obudziła się, duch w żadnym to- 
nie nie poruszył się i wielki grzech popełaiony Zo 
stał w'zaprzysiężenin miłości, bez poruszenia, bez 
skłonienia ducha. 

Dziś oboje stauąć powinni: przed Bogiem i przed 
sobą w prawdzie, w szczerości, w wylewie i w pra. 
guieniu spełnienia współce małżeńskiej: myśli Bo 
żej, która spoczęła na nich, powinni przejrzeć 
woświetle prawdy Chrystusowej przeszłość -swoją 
izłożyć za nią przed Bogiem żal wzajerany. Koń- 
czą się wspólne raanowee, nowa droga. wedle my- 
śli Bożej rozpoczyna się, a ta droga. dziś wzaje- 
mmis: poznaje gię i kreśli się; jest to jedyna pora 
przez Boga naznaczona ,* która opuszczona trudno 
powróconą w przyszłćści będzie. — Złe wyśsila się, 
aby z tej najłatwiejszej pożyeyj strącić. Łaska Bo: 
ża wspiera, a wola wasza i pierwszy krok posta- 
wiony przez was, początkiem będzie całej przy- 
szłości waszej. 

Na tej drodze przeciąga się kierunek zakreślony 
przysięgą waszą u ołtarza Chrystusowego, przecią- 
gasię związek wolą Bożą naznaczony, a wszy- 
stko przecina się, co. pomimo kierunku tego stało 
się dla wzajemnego utarcis się i dla wza emnego 
przygotowania się do spełnienia wspólnej myśli 
Bożej. A co Bóg zakreślił, dopełni się to łatwo i 
miło w porze naznaczonej, trudno i boleśnie po 
przejściu pory, Co Bóg związał dla spełnienia woli 
swej w spółee dwóch duchów brataich, tego róz- 
wiązać żadua siła nie może. 

Niema rozwoda wedle słowa Bożego prawa, Bóg 
tylko sam, jako łączy tak i rozdzielać jest mocen. 


Są małżeństwa pod łaską Bożą , jako nagroda Bo- | z tym łonem, 
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uegocyacyach zyska zniżerie protekcyi, a zatem 

handel znacznój części Europy. $ 
Pokazuje się że potrzeby zbożowe Francyi były 

tego roku większe niż przypuszczano. Francya kt: 


tylko 2,500,000. Ten ogromny zakup, połączony 
z upadkiem handlu z Ameryką, tłumeczą nieko- 
rzystoy bilans finansowy Francyi. Sytuacya fiaan: 
sowa polepsza się jednak. Ostatni bilans bankowy 
pokazuje zmniejszenie się gotówki o 18 milionów 


to że tranzakcye są ogromne. Iany dowód polep- 
szenia się sytuacyi znajduje się w podniesieniu 
się podatków niestałych o 12 milionów. Ufaość się 
wzmaga i wiele przyczy:ia się do tego osoba mi 
nistra Foulda. Mówią, że d. 25 t. m., czyli na dwa 
dni przed otwarciem Izb, Monitor ogłosi plan fi- 
uansowy tego ministra. jäe 

Godnóm jest uwagi, że projekt skasowania gier 
badeńskich został przyjęty z zapałem przez wszy- 
stkie francuskie dzienniki. Francuzi przyszli do tej 
cywilizacyi, że w ich oczach gra jest poniżeniem. 
Lubią je jeszcze niektóre zatwardziałe zakątki jak 
Bretania i okolice góry Jura, ale też te okolice, 
zawsze biedne i nędzne, nie używają wielkiego 
szacunku. Trzeba się spodziewać, że po skasowa- 
niu gier, przyjdzie kolćj na skasowanie loteryi i 
że Europa pójdzie po drodze pewnój i zaszczytnej, 
po drodze pracy i rządaości. We Francyi loterya 
została zakazaną za L. Flipa, a w Anglii jeszcze 
dawniej. ; 

Dowiadnuję się, ż> największa liczba- naturalizu- 
jących się na Francuzów skłąda się ze staroza- 
konnych. Starozakonni tworzą eo rok */, naturali- 
zowanych. Są to zwykle starozakonni niemieccy, 
upośledzeni w swym kraju, w którym równość 
w oblicza prawa, oznaczona w kodetsie cywilnym, 
jest jeszcze nie znaną. 

Mamy czas wilgotny i błoto po kostki. Tego- 
roczna zima była dotąd sucha i na tem zyskały 
fiaanse miaste. Nie można sobie wystawić jakie 
sumy pożera w Paryżu zamiatanie i czyszczenie 
ulic. Skarży się na to ciągle prefekt, bo makadam 
ulic został nagle zwężony. Prefekt przeprowadza 
w swój administracyi olbrzymią reformę, bo rady- 
kalng reorganizacyę biór, bez względu na trady- 
cyę pracy i rutynę. Wszystkie bióra Hotel de Ville 
są w przeprowadzeniu. Potrwa to jeszcze z tydzień, 
a potem zaczvie się syntetyczny porządek. Syn- 
teza prefekta polega na zupełaem oddzieleniu ad- 
ministracyi miasta które ma 190 milionów przy- 
chodu od departąmentu, który ma przychoda tylko 
13 milionów, na danie departamentowi osobnćj dy- 
rekcyi i rachunkowości, czego dotąd mie było. 
W Hotel de Ville administracya departamenta jest 
uważana za nadzwyczajnie trudną, dla tego że 
ma do czynienia nie z urzędnikami jak w mieście, 
lecz z merami , których instrukcya administracyj- 
na jest niską. Reformy która się przeprowadza 


we wszystkie szczegóły każdój służby. 


wojskowe, ma być założone muzeum starożytności 
galliekich. 

Prefekt policyi- pozwolił Miresowi mieszkać w 
domu zdrowia przy ulicy Montaigne. 


wał Michała Markowicza zastępcę nauczyciela gi- 
mnazyalnego, rzeczywistym nauczycieli m pizy gi 
moszyum w Tarnowie, a Filipa Djaczana księdza 
obrządku grecko-kztolicki: go, zastępcę nauczyciela 
gimnszysluego we Lwowie, rzeczywistym nauczy- 
cielem przy gimnazyum w Brzeżanach. 


Wiedeń 13 stycznia. Mniejsza już, że Donau 
Ztg oświadcza się przeciw projektowi pruskiemu 
w kwestyi niemieckiej, mającemu na myśli utwo- 
rzenie w Rzeszy niemieckiej osobnego państwa 
związkowego złożonego z Prus i tych krajów, któ 
re przyjmą nad sobą opiekę pruską, lecz że po- 
mieniony dziennik ministeryalny sam nałegać za- 
czyna na potrzebę nsglącą urządzenia Związku 
niemieckiego w- taki sposób, aby zaprowadzić 
w nim większą jedność i nadzć „mu większą siłę 
na zewnątrz przez Bcentralizowanie władzy wy: 
konawczej i zaspokojenie życzeń i potrzeb ludów, 
to jest przez oddanie władzy prawodawczej w rę- 
ce reprezentacyi. Opinia hr. Rechberga nad proje- 
kter bar. Beusta, którą podaliśmy w treści we- 
dlug Pressy, nie zawiera w sobie pozytywnych 


jest połączenie się duchów podobnych, sympatyzu- 
jących, jest połączenie się duchów przeciwych nie 
sympatyzujących z: sobą — a zawsze dopełnić się 
musi 'przez człowieką czy to wola Boża czy dopu- 
szezenia Boże. 
| W.małżeństwie pod łaską Bożą, człowiek obo- 
wiązany jest mocą ofiary chrześciańskiej wydobyć 
iobjawić kryjącą się sympatyę ducha, aby mógł 
używać łaski Bożej. W małżeństwie pod siłą Bo- 
żą człowiek: mocą tejże ofiary chrześciańskiej - obo- 
wiązany wolą Bożą dopełuić, zespulić się z duchem 
przeciwnym sobie brata, albo w razie oporu brata 
złożyć bratu wiarę ofiar, która jest'u Boge, w mhi- 
k Sei chrześcieńskiej, w pokorze i bojaźui bożej wy- 
kazać wolę bożą, prawa, należytości swoje, do du- 
cha trafić, a kiedy czystą miarę ofiary dła oczy- 
szczenia niecćzystego spełniło, a nieczyste nie sta- 
ło się czystem, czekać w ufności najwyższego ski- 
nienie, które rozdziela prędzej lub późaiej czyste 
od nieczystego i wieczystego tarcie siłom niższym 
powierza. e 

Siostra Wanda od chwili ślaba powołana do o 
peracyi ducha wyższej, polskiej, chrześciańskiej, 
wzbraniała się dotąd wstąpić na drogę : sobie na- 
znaczoną, wzbraniała się przyjąć krzyż Chrystuso 
wy, ofiarę chrześciańską, ciężar Chrystusa lekki, 
jarzmo Chrystusa słodkie i siłą tylko bożą w kole 
opozycyi ducha trzymaną byla— dziś potrzeba, 
aby w miłości swej przyjęła ten krzyż i w tejże 
miłości chód po drodze naznaczonej rozpoczęła, 
a wszystko c©0 było dotąd trudnem, miłem i łatwem 
dla niej stanie się; «z tym krzyżem i na tej drodze 
instrument ducha i człowieka fałszywie strojony do- 
tąd, rozstraja i do tonu Chrystusowego stroi i w tym 
tomie statecznie go utrzymuje; a tak starąwszy 
w gwiaździę ducha swojego, podaje bez przerwy 
mężowi tenże. tom Chrystusowy, tom czucia, 
ści, miłości, żądzy spółki bratniej chrześcisńskiej 
i kiedy siła Boża sprawiła, że przy ołtarzu poda 
ła rękę martwą, bez'skłonienia ducha, dziś na dro 
dze wolności podaje rękę żyjącą, jako świadectwo 
stłumienia ducha do myśli bożej i do spółki, którą 
myśl ta Boża nazuaczyła. Skoro mąż łączy się 
zawiązuje się winną Chrystusa, pod 


ża; są małżeństwa pod siłą Bożą, jako kara Boża; | opieką Chrystusową spółka bratnia, chrześciańską 


piła 11 milionów korey zboża. Z Rosyi wzięła: 


y? tego 


a powiększenie wekslów o 60 milionów. Dowodzi 


w Hotel de Ville mógł się podjąć sam dzisiejszy 
prefekt. Jest to człowiek prawdziwie żelazny, pra- 
cujący z nadzwyczejną łatwością i wglądający 


W zamku St. Germain w którym było więzienie | p 


Kraków 15 stycznia. Minister stanu zamiano- | g 


jąc do przyjęcia nowćj drogi. 


CZAS z Czwartku 16 Stycznią 1862. 


wniósków, wszelako zdaje się, że Anstrya albo 
sama takowe postawi, albo użyje do tego obcego 
pióre. Różniea jej zapatrywania się a zapatrywa- 
nią zę rządu saskiego nie jest tak wielką, aby 
się nie, można było zgodzić na projekt saski. Au- 
a chce tylko tę z niego uchylić punkta, które 
jrzyzneją pewne koncesye Prusom, a mianowicie 
udział w prezydencyi związku. Gdyby jednak do 
t przyszło, staraniem Austryi będzie nie same 
yki Prusy przypuścić do prezydencyi, ale oraz 
i Bawaryę. 

— Po przeglądzie wojsk odbytym pod Weroną 
w d. 2 b. m. przez N. Pana, kilka słów schwy- 
conych z mowy dowodzącego jenerała armii Żej, 
które się dostały do dzienników, zaniepokoiły 
wielce umysły pamiętne, jak po obozach zaęatra- 
ją się na konetytncyę. Osobliwa rzecz, iż żaden 
z dzienników nie podał był dosłownie tej przemo. 
wy jenerała Benedeka, ani też nie telegrafowano ni 
odezwy cesarskiej ni słów sk tępe jenerała, 
kiedy tymezasem żadnej innej okoliczności niepo- 
minięto. Domysły niepokojące o antikonstytucyj- 
nym ducha mowy Benedeka, zamiast znaleść za- 
przeczenie w ministeryalnej gazecie, utwierdziły 
się jeszcze tem bardziej dwuznacznym a nieszla- 
chetnym tonem Donau Ztg, jakiego ona zwykle 
używa. Teraz dopiero znajdujemy w koresponden- 
cyach z Werony do niektórych | pozy osnowę dłu 
go oczekiwaną mowy i odpowiedzi, ale nie można 
być pewnym, jak dalece jest ona wiernem odda- 
niem tego, co rzeczywiście powiedzianem było. 
Zawsze jednak zadziwiać musi milczenie w tym 
względzie organów rządowych. Według doniesień 
owych prywatnych, N. Pan miał przemówić do 
grona oficerów, którzy wystąpili z szeregów i zbli- 
żyli się ku JCMci: 

„Zadowolniony zupełnie jestem z dzisiejszego 
wystąpienia wojska tak ze względu na jego za- 
chowanie się jak i dobrą postawę, za co wam 
panowie podziękowanie wyrażam. Nie przestajcie 
utrzymywać w waszych oddziałach tego samego 
ducha, tudzież tę samą karzość, jakiemi armia 
Moja zawsze ożywioną była; ciężkie jeszcze cze- 
kają nas zapasy; nikt nie wie, kiedy one zajdą, 
przygotowujcie do nich wojsko, abyśmy je z Bo- 
giem przetrwali. Spuszczam się na Was.* 

Na to przemówił Fzm. Benedek: 

„Pozwól N. Pavie, ażebym przerwał milczenie 
regulaminem przepisane, by Waszej Apostolskiej 
Mości jako naszemu ÓCesarzowi, Królowi i naj- 
wyższemu wodzowi wyrazić owe uczucia, które 
mnie i armię mi podlegającą ożywiają dla WCMci 
i dostojnego domu cesarskiego. Wolni od wszel- 
kich przesądów, bez różnicy narodowości, urodze- 
nia i religii, pragniemy wszyscy, wszyscy á% do 
ostatniego żołnierza, wielkiej, wołnej, potężnej i 
strasznej Austryi pod Świetną dynastyą WCMci; 
gotowi przeciw każdemu uieprzyjacielowi, ktoby- 
kolwiek on był, jesteśmy WCMci wierni żołnierze; 
nie łękejąc się żadnego niepowodzenia, żadnego 
niebezpiee eństwa, pragniemy przelać ostatnią kro- 
plę krwi, aby utrzymać WOMci wielką Austryę, 
naszą ojczyznę. Oby Wszechmocny zachował Cię 
Panie, oraz wysoką malżonkę Twą i syna, oby 
Wam dozwolił szczęścia: to nasza najgorętsze ży- 
czenie. Przyjmij N. Panie tu od mojej armii naj- 
gorętszą przysięgę, jaką powtarzam tu w imienin 
żołnierzy WOKRApMci jako naszemu najwyższemu 
wodzowi i panu. Bez różnicy narodowości, uro- 
zenia i religii pragniemy dla WCMci żyć, tak 
jest żyć aby zwyciężać, a jeżeli polegniewy, umie- 
rać z honorem, a zwyciężać będziemy, jak nam za- 
prawdę Bóg dopoże Amen.“ 

Po tych słowach adjutanci przypadli do szere- 
gów i nakazali grać hymn austryacki. Jenerał Be- 
nędek zawołał: 

„N. Panie! Druga armia woła żyjąc i umiera- 
jąc wśród zwycięstwą: Chwała Cesarzowi Austry- 
ackiemu!* 

Takie jest przedstawienie według listu umie- 
Szczonego w Presse tych przemów. Oprócz cechy 
wojennej nie mają one w sobie tej strony polity- 
cznej, jaką im przypisywano w pierwszych dniach, 
kiedy mówiono, że jenerał Benedek powtórzył 
był owe słowa, które niegdyś Grillparzer napisał 
był do jenerała Radeckiego: „W twoim obozie 
jest Austrya!* a która tłamaczono dziś w.tem zna- 
czeniu, jakie miały to słowa w r. 1848, to jest 
przeciw konstytucyi i reprezentacyi prawodaw- 
czej. 

— Namiestnik węgierski wydał pod d. 6 b. m. 
do wszystkich naczelaików komitatowych, tudzież 
do burmistrzów Pesztu i Budy rozporządzenie, 
w którem mówi o niesłychanem zuchwalstwie z ja-- 


i małżeńska i owoce swe błogosławione niesie. Sko- 
ro mąż nie łączy się z tym tonem (a czego się nie- 
spodziewam od Polaka, który ton ludu polskiego 
wiernie przechowuju w duchu swym), siostra W. 
jako wierny żołaierz Chrystusowy trwa statecznie 
na stanowisku swojem dopóki najw. wola niespro 
wadzi jej ze stanowiska tego. 

Siostra W. ma wielki dług do zapłacenia mężo: 
wi, dłag pragnienia spółki bratnićj chrześciańskićj 
z mężem, ma obowiązek starania się, wysiląnia 
się, ofiarowania się dla zajęcia tój spółki, jako do- 
tąd uwagi nawet niezwracała ku celowi temu, któ- 
ry jest istotą sakramentu małżeństwa, jest pier- 
wszą cechą, pierwszą ozdobą prawój chrześciań: 
skiej niewiasty. 

Dla ułatwienia siostrze W. pracy tój, od którój 


żywot ten i żywota jój przyszłe zależeć będą, po-| 


wtarzam uwagi, które ustnie podawałem jój götu 


„Sympatya człowieka do człowieka idzie albo 
„przez ziemię albo przez ducha, idzie albo od cia- 
„ła sympątyzującego dla jednego tonu dla jednój 
nliczby ciała; albo od ducha sympatyzującego dla 
„połączenia się, dla braterstwa w wiekach zajęte- 
1g0— zwyczajnie na tym padole, na trudy i walki 
„Same przeznaczenym, duchy zespolone i w wic- 
„kach sympatyzujące z sobą, dla ciała przeciwne- 
n80, niesympatyzującego, zespolić się nie mogą;— 
„ta przeciwność postawiona do zwyciężenia czło 
„wiekowi, jest źródłem tak różnych wypadków, tak 
„różnych Kolei człowieka, jest źródłem jego doli i 
„tiedoli— a Słowo Boże które nie przemija, speł 
„nić się przez człowieka musi; — wszelki duch po- 
„mimo przeszkód materyi, naturę, gatunek, cechy 
„3we objawi i co zespoliło się w wiekach zespolo 
„nóm na ziemi stanie. Już w dniach epoki tój chrze- 
„Ściańskićj stanęły związki małżeńskie, w których 
„sympatyą ducha arzeczywistnił człowiek pomimo 
„przeciwnego, niesympatyzującego: ciała, ciało nie- 
„sympatyzującę uległo duchowi i sympatyzującóm 
„Stało się i ze spółki w duchu utajonój objawiła 
„się spółka w człowieku, w Sercu jego, w skłon- 
„nościach, pociągach człowieczych jtd. — a błogo- 
„sławi Bóg takiemu zwycięstwu, takiemu wyniesie- 
„niu chorągwi *Chrystusowćj , takiemu wypełnieniu 
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kieti różbcjs i Lapady z każdym dniem się zwię: 
kszają, co zmusza go do surowych środków. Na- 
kazuje podwoić środki bezpieczeństwa, odbywa- 


nia straży i patrolów tudzież obław w celu chwy 


tania zbrodniarzy, a wreszcie rewizyj w miejsćach 
podejrzanych, z pomocą wojska i żandarmeryj, a 
następnie przyrzeka nagrody za czynną i baczną 


służbę 


— Fmpor. br. Crenueville gubernator Siedmio- 
grodu wydał instrukcyę dla żupanów i sędziów 


królewskich, której treść jest następująca: 


Pankt lszy tego rozporządzenia rozwięznje na- 
tychmiast wszystkie komisye komitatowe nie po- 
zwalając im odbyć ma zakończenie posiedzenia. 
Punkt 2gi grozi każdemu żupanowi i sędziemu 


oddaleniem, skoroby nie złożył natychmiast prze- 


pisanej przysięgi, że będzie się trzymał wydanych 


rozporządzeń. Punkt 3ci nakazuje urzędników ko 


mitatowych utrzymsć. na urzędzie tymczasowo, je- 
żeli się nie dopuścili nieposłuszeństwa lnb jeżeli 
żupan nie uzna oddalecia którego z nich za ko- 
nieczne. Punkt 4ty nakazuje utworzyć nowe ko- 
misye komitatowe na podstawie reprezentacyi ia- 
teiesów. Punkt Sty wyklucza wszystkich skaza- 
nych na więzienie od udziału w wyborach i od 
piastowania urzędów; nakazuje nominować na u- 
rzędy sądowe takich tylko ludzi, którzy znają pra- 
wo i poleca uwzględniać zarówno przy mianowa- 
niu urzędników wszystkie wyznania cbrześciańskie. 
Punkt 6ty oświadcza, iż komisye komitatowe nie 


mogą zajmować się sprawami należącemi do kora 


petencyi Rady państwa; czyni wszystkich urzędni- 


ków odpowiedzialnymi za dokładny pobór podat. 


ków i rekrute, i zastrzega utrzymanie w swej mo- 
cy wszystkich postanowień rządowych. Punki 7my 
przepisuje sprawy, jakiemi mają się zajmować 
komisye komitatowe, a mianowicie sprawy we- 
wuętrznej administracyj, zabrania zaś zajmowania 


się sprawami fiaansowemi, wojskow. mi i sądo- 


wemi, tudzież zabrania udzielać instrukcye depu- 
towanym, którzy ‘misją być wybrani do Rady pań- 


stwa. W- razie przekroczenia, żupan winien na- 


tychmiast zamknąć posiedzenie. Punkt 8my naka- 
zuje urządzenie trybunała lej instancyi w każdym 
komitacie, i dodaje, że cały ten przepis ma tylko 
tymczasowo obowiązywać, dopóki przyszły sejm nie 
uchwali ustaw municypalnych- i nie urządzi komi- 


tatów i powiatów. 


Królestwo Polskie. 


Przedstawialiśmy cbszernie środki rewolucyjne, 


jakich używa Pata wojskowe bezprawie rosyj- 
orespondenci nasi przytaczali 


skio w Królestwie, 
Liczne przykłady podburzania włościan jakiego do- 
puszczają się żółnierze rosyjscy. Wskazywaliśmy, 
że jedynie dobr«j naturze bałamuconego ludu, pra 


wemn i rozgądnemu postępowaniu z jednej strony 


właścicieli ziemskich, a z drugiej strony władz są- 
dowych i administracyjnych cymlnych, z Polaków 


prawie wyłącznie złożonych, przypisać należy, iż 
te środki rewolucyjne przez bezprawia wojskowe 
|używane i bezkarność ajentów podżegających, nie 


|wywółały daleko gorazych skutków. Jednak w kil- 
ku miejscach koloniści nsianowicie z Prus przybyli, 
słysząc ciągle te podźegania, widząc ciemieżone 


miasta i szlachtę, oraz gwałty, jakich się nad nią 


dopuszczano, bczkaruie uchodzące, zachęcili się dc 
bezprawia. Opis jednego z takich, wprawdzie bar- 
|dzo dtąd rzadkich i wyjątkowych wydarzeń, czy- 
|f.my w dziennikach warszawskich z 13 stycznia: 
„Dnia 24 grudnia r.z. paróbey wsi Lisica, po- 
wiatu Gostyńskiego: Franciszek CGabrysiak, Łu- 
kasz Mazure: i Franciszek Rybacki, poddani pru- 
cy, czasowo tam przebywający, o godzinie 9tej 
wieczorem, naszli mieszkanie gorzclanegó z tejże 
wsi Jana Górczyńskiego; przybyły wszakże w sa- 
mą porę syn pana Dobrowolskiego, właściciela wsi 
Lisiea, zdołał wspólnie z włódarzem Zielińskim, 
Gabrysiaka przywódcę ująć i do dworu doprowa- 
dzić, gdzie go pan Dobrowolski kazał związać, 
celem odesłania do właściwej władzy. Zaledwie 
się to stalo, po upływie pół godziny, przybiegła 
do dworu gromada mężczyzn i kobiet, którzy 
wszyscy byli współrodakami napastników, uzbro- 
Jona w pałki, kije, kamienie i t. p. otoczyła dwór 
i nalegała o wy; uszczenie Gabrysiaka, odgreżając 
się, żo w razie przeciwnym zabiją p. Dobro- 
wolskiego. 
pTak napadnięty p. Dobrowolski, obawiając się, 
aby gromada ta pogrożek swych rzeczywiście na 
nim się ziściła, uwolnił Grabrysiaka, a wtedy do- 
piero napastnicy rozeszli się, wykrzykując po dro- 
dze, że nie darują i zabijać będą. 


nSię na ziemi prawa Chiystusow:g., „prawa ducha 
„'złowieczego. Prawdziwy chrześcianin w wolaości 
„i prawdzie swój chrześciańskiój jawi w człowieku 
nto, Co nosi w duchu swoim, na wzór Chrystusa 
„Walczy z ciałem, Światem i szatanem, które za- 
saa 008 chód wolny i prawdziwy ducha jego po 
n m . 

„Częstokroć duch mężczyzny więcój połączony 
„W wiekach z duchem niewiasty, dla zakopania się 
nW Ciele nie trafia do ducha i nieporusza dacha 
nhlówiasty a duch mniéj w wiekach polączony dla 
nwyżwolesią się swojego więcój trafia, więcój po 
„rusza. Błogosławiona ta niewiasta, która duchem 
nSwym z ciąła niewieściego ł<twićj wyzwalającym 
„BİÇ; pierwsza przypomina wiekowe związki i pier- 
|nW8za ton związków tych mężczyznie podaje:* 
Siostro W.! jako gwiazda męża twojego patrz 
bacznie, ażali zaród ducha jego, który czysty pol 
ski jest, w czystości swój ntrzymuje Bię, ażali nie- 
tracąc czystości swćj, w człowieku i w czynach je 
go objawia się-— do tego zarodu egzaltaj się i budź 
miłość twoją, z tym zarodem ducha i z człowie- 
kiem, co go nosi i urzeczywistnia, zespalaj się — 
j:koś przysięgła kochaj takiego człowieka i miłość 
twą w ciele i czynach twoich jaw — a ukazoj ta- 
kiemu człowiekowi to tylko, co nosisz w duchu 
twoim, ua tém twoja wolność i prawda chrze- 
ściańska: Jarzmisz siebie, kłatniesz duchowi two- 
jemu, skoro Bt rasz gię o okazanie się, nia zaś o 
stonie 8ię przywiązaną żoną. Niewola ta i to klam- 
stwo s8zkodliwóm jest dla męża ducha twojego, 
mąci czystość jego polską, tłami rodzące się w nim 
życie polskie: — widziałem dnia 15 b. m. jako to 
kłamstwo stłamiło rodzące się życie jego, jako po 
tóm Śmierć przsz ciebie sprawiona tobie samój szko- 
dhwą stała się, jako owocem grzechu własuego u 
karaną zostałaś, 

Bracie K. i siostro W.! wypełniły się już czasy 
wasze i wybiła godzina wasza — Chrystus do 
jpomina się u was o pełaienie prawa swojego — 
z pod prawa ziemskiego pod prawo Chrystusowe 
przejść w pełności powinniście — w tóm prawie tyl- 
ko związek wasz istnieć może — i zasiłek dla 
związku waszego iść może z nieba tylko, nie z zie 
mi. Niech więc sprawa Boża, niech jedno poświę- 


szego — jako spółka 


„Następnego dnia RS i E na drodze 
przechodzącego Zielińskiego włódarza i uderzył 
go za to, ż9 nietylko strony napastoików nie trzy- 
mał, z nimi się nie połączył, ale owszem do o- 
brony gorzelanego należał. 

„Władze, (cywilne) zawiedomione otym wypad- 
ku, przyaresztowały Gabrysiaka, Mazurka i Ryba. 
ckiego i zajęły się bliższem zbadaniem tego wy- 
padku i ukaraciem winnych. | 


Rosya. 


Chociaż naród polski całem sw.jem kilkowie- 
kowem życiem i czynami dowiódł, że szanował 
zawsze wolaość i narodowość innych ludów; cho- 
ciaż w czasie powstania Królestwa Polskiego w r, 
1831 niesione w walce. z wojskami. rosyjskiewi 
na chorągwiach stojące napisy: „Za wclność na- 
szą i waszą“ świadczyły dowodnie, że przeciw Ro- 
syanom jako: narodowi n'e mą nienawiści; chociaż 
tylokrotnie politycy, publicyści i pisarze nasi wtym 
samym działali i pisali ducha, chociaż okazujemy 
jak kiedy krok w Rosyi na drodze swobody i 
postępu raduje nas silnie, — jednak jeszcze nieraz 
Rosyanie oskarżają Polaków o ślepą narodową 
aienawiść. Jakkolwiek zarzuty takie w obec na- 
szćj przeszłości i teraźniejszości, złój tylko woli po- 
większój części przypisać musimy, i chociaż na- 
wet nienawiść rodową najzaciętszą możnaby wy- 
tłumaczyć i usprawiedliwić wiekowem postępowa- 
niem Rosyan w Polsce; jednak słusznie chwytają 
Polacy sposobność odparcia zarzutu, iż odtrącają 
wszelkie pogodzenie się z Rosyanami, jako z na- 
rodem, ale pogodzenie się na prawach słuszności. 

O jednćj z takich sposobności, przy któréj Pola. 
cy przypomnieli Rosyanom swój względem naro- 
da rosyjskiego stosunek i nsposobienie, do 
dziepniki poznańskie, z których tu wyjątek po- 


amy. 
W Heildelbergu znajdoje się obecnie wielu Po 
laków i Rosyav. Przybył tam także niedawno z Lon- 
dynu syn Hercena; a Rosyanie dla uczczenia ojca, 
a zarazem chcąc przekonać, że słowa. jego w dzi- 
siejszem pokoleniu rosyjskiem silny budzą odgłos, 
przyjęli go serdecznie i urządzili na cześć jego 
bankiet, na który zaprosili Polaków. Polacy przy- 
jęli zaproszenie, a przybywających powiteła Enka 
ka grając pieśń narodową: „Jeszcze itd.“ Gdy je- 
dea z Rosyan przez nieporozumienie czy też z prze- 
konania, wtrącił w mowie zdanie przypomiaające 
dążenia do zlania się Polski z Rosyą, to spotkało 
go takie sykanie i hałas ze strony wszystkich ins 
nych Rosyan, iż musiał przestać mówić. Przepra. 
szano Polaków i przedstawiano im, że umyślnie 
przekroczono nawet przyzwoitość towarzyską wzglę- 
dem owego mowcy, aby okazać jakie oburzenie 
wywołał we wszystkich sam pozór usunięcia kwe. 
styi polskićj i rosyjskiej z tego stanowiska, na 
jakiem je Polacy tylko pojmować mogą, a na ja- 
kiem u nich Herzen ją postawił zgodnie z ich wszy- 
stkich przekonaniem, Cały duch tego zebrania wy- 
warł miłe na Polakach wrażenie, przekonywająę 
icb, że w młodem pokolenia rosyjskiem zaczyna 
się budzić uczucie sprawiedliwości względem nas 
i powstaje chęć porozumienia się i zaprzyjaźnie- 
nia, (co odróżnić należy od zjednoczenia) na jednej 
możliwój podstawie, to, jest uznaniu zupełaem praw 
każdego narodu do oddzielnego i całkowitego by- 
ta. W chwili gdy wznoszono. toast na czchć 
Herzena, wysłano do niego depeszę: telegraficzvą 
do Londynu, donosząc mu, że Polacy i Rosyanie 
razem zebrani pragnęli wyrazić mu tym toasiem 
uznanie jego zasług. Przed skończeniem bankieta 
przybyła na ręce syoa odpowiedź telegraficzna Her- 
zena, dziękująca zą toast. 
Lecz wróćmy do rzeczy. Jeden z Polaków ża- 
brawszy głos wypowiedział jakie i dlaczego jest 
usposobienie w Polsce dla naroda rosyjskiego, a 
jakie dla rząda. Oto przemowa jego”. 55 -£ 
„P.nowie ! Odebrawszy od was zaproszenie aby- 
śmy wzięli udział w obiedzie, którym chcięliście 
wyrazić wasze współczucie usiłowaniom Herze- 
na, przyjęliśicy je z gotowością i ochotą. Dzisiej- 
sze nasze zebranie sprawia zapewne na każdym 
z was niezwykłe wrażenie, ponieważ pierwszy mo- 
że to raz dzisiaj my Połacy, z wami Rogyanawi 
spotkaliśmy się w jednym celu i w jednćj myśli. 
Łączy nas dzisiaj myśl i osobistość znamieditego 
redaktora Kołokoła, który pierwszy (?) potężay za 
swym głosem przebudził drzemiącą Rosyę, wznie- 
cit w. większej części waszego narodu najsz la- 
chetniejsze pragnienia swobody i pokazał, iż 
wasz naród godzien i może osiągnąć „lepszego lo- 
su, w uzyskaniu którego, przeszkadza mu wielo- 


cenie się dla ojoryzny łączy i zasila ducha wa- 
r ucha żywi się tylko j 
interesem, jedném dążeniem, Jed nieg a 
Abym czysto sprawił się przed Bgiem x misyi 
mojój, rachunki wasze przed Bogiem i drogą pła- 
cenia ich, drogę oczyszczenia się ukazuję — z o- 
bowiązku słażenia Polsce i wam, wzywam do tego 
was, a z uczucia miłości dla was, błogosławich- 
stwa Bożego żebrzę i żebrać będę dla was. - - 


VI. 


Z radością widzę źródło związku - mk 
w ziemi a > dosk waszym, p Ae 
Ten pierwszy głos, który wam braterstwo Wa- 
sze objawił, niech brzmi wam w swój pierwotcój 
czystości — niech podaje wam ton do strojenią 
w jedao duchów waszych. i: +, Gish 
„Pierwotne drgnięcie ducha posadą związku wazel- 
kiego ua ziemi — to nić Pańska duchy bratnie — 
prawem dacha wiążąca, zawsze podawana mało 
chwytaua, mnićj jeszcze trzymana. Łiska Pańska 
po tój nici schodzi. Czuwajcie, bo się ona tak ła: 
two wymyka i ginie ze skarbami swojemi. Brater: 
stwo ducha, wytrzymane śród sił i praw przeci- 
wnych ziemskich, jest Pańskiem, tryumfem Cbrystu- 
sa, górą ducha nad ziemią — a w w;g dzisiaj, o 
bracia moi! oby się stało spełnieniem wielkiego 
punkta slużby waszój; obyście Słowo Boża z mar- 
twych dźwignęli — chorągiew Chrystusa wynieśli, 
w sprawie tćj waszćj domowój, jąkoście ślabowali 
to Dogi we wszelkićj sprawie prywatnéj i publi- 
cznój. | > i i ; 
„Na tój posadzie życiem i szczęściem waszóm, 
nie spoczynek, używanie, ale trud, ruch ducha, po- 
stęp, wzajemuą pomoc dla spełaiedia myśli bożćj na 
mał czolo związek wasz w urzędzie waszym, 
wiązku i j my- 

li Patakigj, wedle pierwotnéj. a zatar(ój my- 

pierajcie się i kierujcie się wzaj ` 

podporą i kierunkiem nie Ahi edi R 
ścićj i pewniój wedle Boga, stać będzie. Gii 
Na taką drogę waszą, westchnienie moje pod- 
noszę do Pana zastępów o błogosławieństwo dla 
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CZAS z Czwartku 16 Stycznia, 1862, 


tegóż samego roku, który przywracają” kilka daw- ty zawarte w poniżej qmięszczo- 
nych ukazów zabrania formalnie bndswać kcś Pa ; : i 
We Lwowie d. 8 stycznia 1862. 

r 'Prezydujący Krasicki. 


Przegląd. polityozny. 
: Depesze telegraficzne. 
-Berlin 14 styczcia. Dziś w poładaie król-o- 


tworzył sejm osobiście, Mowa tronowa wspomina 
uroczystość koronacyjną, zamach badeński, ‘ubo- 


Rząd wchodzi w układy z bankiem. Korespondent 
nasz wiedeński daje' w tej mierze niejakie” ska- 
zówki. Ze spraw politycznych tyle tylko wiadomo, 
że w Wenecyi były ważne, narady. Hr. Rechberg 
Wrócił stamtąd; N. Pan ma pozostać do soboty. 
Wieść lubo nieuzasadniona krąży, że Cesarz Jmć 
wróci do Wiednia przez Węgry. W tej chwili był- 
dy to krok znaczący; nicdają mu jednak wiary ci, 
którzy Jw że (rząd niezmieni w niczem” joli- 
d 


ysłał ich w głąb: Rosyi a nawet aż w pu- 
ryi. 

Za ery kaca biletów na loteryą S. Piotra 
wyganiano z kraju nawet kobiety, kobiety święte, 
którebyśmy tu mogli uż * > 

Możaaż temu wierzyć? W obec prześladowń tego 
rodzaju, raz zastawiają się jeszcze wyrazem „łe- 
galność” to znó „oskarżają Polaków jako Gari- 
baldczyków. Jakże się to dzieje że przeciwnie 


tyki swej: węgierskiej, mimo różnych przedstawia- 
aych mu*widoków ukończenia tak tradaej:-sprawy, 

Ja jóst stógnnek opier do monarchii. , 
' 0101 ęzprawny wyrok wydany przez rzęmoe na 8zą- 
ni; „położenie. kraju.jest aownego- księdza administratora Białobrzeskiego, 
w ogóle zadawalniające. „Projekta do ustaw udo- wyrok, który rozstrząsając przedwczoraj w: dzien- 
; s l niku naszym, wykazaliśmy jego bezząsadność i nie- 
|czyma wykończenie EER AA Budżet przed- lbiczność, i dowiedli, że jest, tylko gwałtem. nawet 
dów, przez co przyby- |najlżejszemi pozorami sprawiedliwości niepokrytym, 


i dpychamy wszelkiego |cznia 1840 r. wymawiania kiedykclwiek na przy- wych między związkiem cłowym miemióckim a nój. To znó do setaych ów złama- 
koniec o to, że my Polacy odpychamy elkiego |cznia y y Francyą są jeszoze prowa dzone. Usiłowania łożone | ćj. fo znów nowy do setaych przykład 


jącćj, skoro dotąd naród rosyjski ani razu czynem | miewania kazań i nauczania ludu; wolao im je- sawskiój, iż rząd policyjno-wojskowy: dla. x 
nie pokazał, że potępia niegodziwości swego rzą | dynie powtarzać kolejno niektóre kazania zatwier: zabawy 6twarł teatr, gdy koś w eałój”War- 
du w Polsce, nie wyparł się solidarności z nim?|dzone i oznaczone, W reszcie dawnych prowia szawie a szkoły w całem Królestwie jószcze są 

„Zdaje mi się przeto, że każdy bezstronny Ro- 1 zamknięte, cały naród w żałobie - nternowany w 
syaniu zrozumie, iż pogodzenie się Polski uciśnio- | dziane, wiano być poddane pod cenzurę tak zwa swych domaeb, pokrzywdzony w najświętszych u- 


o chwsłę wiary Jezusa Chrystusa, swobodę jego 
św. kościoła, oraz o bezpieczeństwo i zbawienie 


mordowanych. 

Zniesienie wydziału dla spraw Krółestwa drań 
nie cześć lecz wstyd, eo podzielają światłą myśl | ojców, nie go w rosyjskićj Radzie Państwa, o czem depeiza 
z my, pr z. wi odróżniać akesi cenzurze tekstu tych upomiaań., 4 Petersburga z 14 t. m. wczoraj doniosła, jest-na- 

4 tarakióm i Koniecznóm nastę pstwem utworzenia 
aldo © w Warszawie. Ów e w poza 
; v ostatecznego rozwiązania naszój spra- | możliwe ! w Radzie Państwa rozbierał projekta no ych roz- 
ars Aradan 08. w s porządzeń i ustaw, zanim je ogólaćj Radzie Pań- 
stwa lub wprost Cesarzowi przedłożono+ gdy te- 
raz gtucye * ae p Stanu Krółestwa, - prze- 
bym. Natomiast Rosyanie tak myślący jak wy pa: |Świętej Stolicy Apostolskiej to ów wydział był zbyteczny; a. zniesienie jeg» 
nowie, nam nie wrogi a raczéj sprzymierzeńcy i |czyście awym nieomylaym a ty ke s „Jak powiedziały. 
iersburga a 14 t.m., podanój na końcu "Ostatniego 
aumeru dziennika naszego, iż hr. Bładow. został 
piezesem Rady Państwa i Rady. ministrów, „przy- 
acsi- tylko formalne zatwierdzenie rzeczy, *która 
jaż była istniała w rzeczywistości; gdyż od czasu 
śmierci ks. Orłowa, hr. Bładów jako wiceprezes 
prezydował w Radzie Państwa i w Komitecie mi- 
uistrów. Hr. Błudow. był przez dłagi «zas preze- 
sem wydziału prawodawczego w Radzie Państwa 
i wiceprezesem zuiesionego właśnie wydziału 
spraw Królestwa Polskiego w tejże Radzie: Pań- 
stwa. yia ERN 

j ie spełnili, pozwól | pełnie współczesnych, do faktów dnia dzisiejszego. Zbyt póżao nas doszła mowa tronowa - pruska, 
„Na toast, któryście tak chętnie sp Pp p p yeh, abyśmy ją mogli już dziś podać w całości ; pozo- 
stawiamy przeto treść jéj podaną telegrafem. Ts- 
goż dnia po |poładniu odbyło się posiedzenie <obu 
Izb eelem''wyboru prezesów i biór.. Na zebraniu 
partyi Grabowa dnia poprzedniego, minister*Schwe- 
riù przedstawiał wybór Simsoma. Ten jednak Wy- 
mecie się przekonacy będąc, —że-upadl-w opinii 
publicznej. A 

Ohi zsłatwiony został spór Anglii z Amery- 
są z powodu „Trentu“ i obawa bliskiej wejay'u- 
suniętą, jest jedaak mnóstwo innych powodów do 
sporu, które przy naprężonej w obu krajach prze- 
ciwko sobie opinii, łatwo w groźny zatarg prze- 
rodzić się mogą, jak to już wspominalómy +za- 
mieszezając przed kilku dniami wiadomość 0 ustą- 
pieniu Ameryki i załatwieniu sporu o „Trent*. 
Dla tego to większość dzienników angielskich, 
widząca szkody jakie dla finansów i bandla woj- 
na z Ameryką by przyniosła, stareją Się wszelkie- 
mi sposobami o usunięcie tych powodów nowego 
sporu; lecz inaczej zdaje się postępować parę 
dzienuików, którym inne» zarzucają „że chcą usil- 
nie wojny'z Ameryką. Dzienniki te;rjakkolwiek 


> - ; łim. ' Położenie Euro maga ?gidnego 
obowiązek czujemy zanieść na-| 5rażał ii » PJ wymaga sgidueg 
nich i dla nas jeden nieprzyjaciel: despotyzm; je- o wlonej pami p RE wne 1. 4-3 ZZM EA ia 
dna terażniejsześć; wspólny ucisk. Że zaś wierzy- |skiemu. Berlia 14 stycznia. Berliner Allg. Zig pisze 
dziś: Na zaproszenie Grabowa wezoraj wieczór 
oral partyi: konstytu- 
cyjnój. Zaniechano ułożyć program (jnż; o tem 
pocą, pisaliśmy, oe Cz.). Przybyli na to ze- 
PEE ? ; ; i ranie ministrowie S.hserin i Patow, aby:w ogól. 
od rządu rosyjskiego i jego narzędzi, któremi po- |stanowczym, niż allokucya Grzegorza XVI y nych zarysach przedstawić projekta rządowe. M6. 


czenmków za swobodę rosyjską, i wyrazić Bzczere | jeszcze spierać się o wyrazy), jeżeli kto chce wie-| wali tylko co sam kościół mz 
© n. 


„> PU AE A ZZS RACZ TATE EASES 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 15 stycznia. Radzca nadworny p. Merkl 
przeznaczony na naczelnika Kkomisyi namiestniczej w 
Krakowie, przybyl tutaj, nie na stały jednak pobyt, u- 


omawiał. Mikistrowie nadmienili «przy zdarzonćj 
sposobności, że wybór i tym razem p. Simsona na 
prezesa lzby byłby pożądanym. Dr Simson 6świad- 
czył, że: stan zdrowią nie dozwala mu przyjąć bez- 
warunkowo tak praeswitćj posady, 

Braksella 14 stycznia. Indépendance belge 
pisze dzisiaj: Wszystkie trudności w sprawie do: 
liny Dappes zostały zegodzone. Francya i Szwaj- 

; przyjąć Gstatnie*uehwały ko- 


Weżmy fakta najświeższe. 
Włoch y. Gdy ostatai namiestnik cesarski, ie 21] 
bigi e + (C; D bert przybył do Warszawy, zapowiedział urzędo- 
Polska i świat katolicki. (Ciąg dalszy.) *) wnie że ztopatrzony jest w sapelna, iadsa pole- daje się bowiem poprzednio do Wiednia 
VIII pszenia nieszczęśliwego stavu Polski i zaradzenia |" Dziennik: Polski donosi, że. liczno rat. 
- j „|sytaacyi wszelkiemi środkami, jakieby uznane były dych ladzi, podobno po większej części z czeladzi 
Skreślwy jednak czytelnikowi obraz pobieżny i | za potrzebne. Rozmaite odezwy zawiadomiły naród, rzemieślniczej złożone, wyprawiło w niedzielę około 
wierny tego „stanu legalaego* który pewne umy-| że wszęlka poważna prośba, wszelkie podanie le- godziny Bej wieczór kog mizyką pod 'pałacem arcy- 
Bły, dobrze zresztą usposobione, radzą szanować | galnie przedłożone, zostanie przyjęte i wzięte pod biskupa lwowskiego Wierzchlejskiego, przyczem pown. 
z fetiszizmem tak bezwzględnym. Aby zbytecznie| rozwagę. ; bijano okna. 
wstecz nie sięgać, powiemy tylko o ustawach ij Na to zapewnienie „a nawet na to wyrażne we- 
ukezach późoiejszych od „statutu organicznego* | zwanie, zgromadzili się biskupi i przejęci cierpie 
z r. 1832. | ciami kościoła, przejęci również obowiązkiem gwe- 
Zaczuijmy najprzód od przytoczenia dekretu se | go powołania, wręczyli nawiestnikowi cesarskiemu 
natu rządzącego z 10 marca 1832, który wzbrania| adres w którym żądali wprost i bez cgródek tego, 
formalnie ogłaszać lub przyjmować w państwach | co zawarował nasz Ojciec S, Pias IX w konkor- 
cesarskich jakibąćź reskrypt lnb bulę apostolską.| dacie z r. 1847 i co we wstępie poprzedzającym 
Podobnież według ukazu prawie z tego samego | akt uważał za potrzebne i odpowiednie prawu 
dnia, najsurowsze kary wprowadzone są w życie | chrześciańskiemu. Co się tyczy kwestyi polityczaćj, 
przeciwko mniemanym winowajcom którzyby pra- biskapi zamkoąwszy się w obiębie religii, nie do- 
cowali nad nawróceniem z panującego wyzoania | tykali jój ani jednem słowem. 
Da religię rzymsko-katolicką. Prócz tego ukaz z20| Cóż uczynił jenerał Lambert? Jak tylko Zrozu- 
Bierpnia tegoż samego roku, zatwierdzony i wy | miał o co chodzi, wpadł w zapał sposobem rosyj- 
jaśnicny ukazem z 26 sierpnia 1833 r. podciąga | skim i odmówił pomimo wszelkich swych oświad- 
Polskę pod ustawy istniejące w cesarstwie rosyj- czeń, przyjęcia dokumentu a nawet niewziął go 
j do ręki, tłómaczącć się że to przechodzi jego władzę. 


"skiem, które wymagają w ane miesza | PODAC $e tap ligię. A jednak 
nych jako koniecznego warunku, forma nego przy | A jedaak chodziło tu tylko o religię. j 
jni nch 2 ksh nie ie było legalnisjszem nad tea krok zbiorowy 


rzeczenia wychowywanią wszystkich narodzić się 

mających dzieci w religii greckiej, i tenże sam u. biskupów, udających się razem do zastępcy mo- 

kaz stanowi że podobne małżeństwa zawarte w o- |narcby z żądaniem swobód, nie tylko słusznych 
samych w sobie, lecz nadto sto razy przyrzekanych 


r, 


ynarodowej. 
Petersburg 14 stycznia. Jenerał Marawiew, 
minister dóbr koronnych został oddalony; jenerał 


Lon dyn 13 styęznia (po pi Ri) YB ada 
deszłych ta wiadom!ści-ż Nowego Jorku z 30go 
grudnia, amerykański minister spraw zagranicznych 
í PO|Seward, w notie do*franeiskiego posła w Wa- 
kowala Maryanną Majerową, Wójt chcąc temu koniec shingtonie p. Mercier, datowanej: 27go grudaia, pi radują się z nstąpienia Ameryki, *wywółtją iane 
położyć udat się późnym wieczorem z sześcioma ludź-| sze, że przedłożył prezydetrtowi Lineolnowi nutę |spory, I tak Herald dziwi się, dla czego TzĄd án- 
mi i światłem do mieszkania Majerowój, chcąc stam- przysłąną przez francuskiego ministra spraw za- gielski nie da władzom portowym w Southampton 
tąd Drejera wypłoszyć. A gdy po nadaremnem puka- granicznych Thonvenela; a 'prezydent odrzekł, jż rozkazu, aby stojący tam parowiec wojenny” Unii 
niu nietylko drzwi nie otworzono ale nadto Drejer jeszcze przed odebraniem tego dokatienta rozstrzy: | „Tascarora* albo natychmiast port „ten opuścił, 
zawoł z zą drzwi, że pierwszego który się zbliży, no gnął sprawę którą tak wiele obaw w Europie | albo obowiązał się nie wypłynąć. jak w*dwa- 
żem ugodzi, wtedy wójt chcąc utrzymać powagę swoją | wzbudziła. To postanowienie prezydeńta czyni Jaż | dzieścia- cztery godzia uPo+parowcu separatysto- 
szarpnąwszy drzwi silnie, takowe otworzył. "W téj je- niepotrzebną dyskusyę w odpowiedzi na argumen- | wskim „Nashville równie w Southampton stojącym. 
dnak chwili wypadł Drejer i wbił wójtowi w w [ta p. Thonvenela. P. Thonvenel bynajmniej się | Wojenuy ten parowiec _Uaii..pilanje-paro' 
„sek fed szewski, tak że ugodzony padł na ziemię | gję 'powylił" przypuszezając, iż rządsRŃtarów Zje. ratystowskiego, aby za jego wypłynieniem z portu, 
i wkrótce skonał. Morderca vjęty i związany, wyraził | qnoczonych nie będzie działał w sposób, któryby | zabrać go dub spalić; a: Herald =woburzenia"wóła, 
tylko żal swój, że cios ten nie dostał się temu kcmu | zwiększył drażliwość narodu aagielskiego, i że|iż Uaia chce widać blokować porty angielskie. U- 
z drzwi , to jest księdza proboszczowi, który | Stany Zjedaoczone nawet przy, tej, sposobności |trzymują, że pewna część rząda angielskiego z lor- 
fos skmżyo Kaplana Katolickiego "natino być siR EEA aa pea aiea ŻY bronić będą najswobodniejszych zasad uentralno- | dem Palmerstonem nas ozele; iwidząc, że wcześniój 
winny za nieważne, póki ceremonia nieodbędzie | Europie całój i kościołowi katolickiemu w szeze- bella Dútelalkg ri Oit o Ar Hm |ści w wojnach morskich, Rząd Stanów Zjedno-| izy późnićj Wielka Brytania z Unią amerykańską 
Bię w obec księdza grecko-rosyjskiego. | gólności. A jeżeli prokonsul Lambert nie mógł pod Pa AA dia ri czonych szczęśliwymi będzie, ‘jeżeli iten przy padet | stoczyć. musi .wójnę, „pragnie wywołać ją dzisiaj 

Nadto irny ukaz zr. 1833 wprowadzając w ży | względem jądra samej kwestyi stanowić, niepo- R. TRY" Oe OOE poda „sposobność. węzysikim. mocarstwom. morękio | gdy Unia zajęta jest walkąz separatystami; p ki, 
cie postanowienia (od dawna wyszłe ze zwyczaju) | winienże był przynajmnićj przedłożyć Cesarzowi tę| _ Prezydający w Towarzystwie gospodarskiem Gali- do stanowezego układu, określającego "prawo neu '| nie jednak, aby 'zaczepka'' poszła”wd rzy 
cesarzowej Katarzyny II, nakazuje w celu jasnym | jefinomyśluą prośbę biskupów polskich? „|gjsUem ma zaszczyt uwiadomić, źe w wykonaniu $ |traloych w Gząsie w say zarekiej. edzeni 8094 wtedy wojna znałazłaby gerea rk ż 
który aż nadto został osiągniętym, znieść ogro | Rząd rosyjski więc w sposób szczególny mówił | 52. Ustaw Towarzystwa, 31 ogólne zgromadzenie pół | Bera 13 stycznia. Jiwarta zostały posiedzenia) glii uznanie. = Dzienniki bir zje Jii 
mną liczbę parafij katolickich, tak że a przyszłość |o „drogach legalnych“ jeżeli w ten sposób przyj |roczne odbędzie się we Lwowie duia'22g0 i nastę- |obu Rad nę ralenoa? Prezes Rady Stanów.m mo: | glaszać akta  dyplomątyczne sů A SBa 
tam tylko będą kościoły i księża gdzie katolicka | muje środki tak widocznie legalne. pnych lutego b. r. w gmachu Zakładu narodowego | wie zagajającćj wyrazi nadzieję, że zatargi z Fran- w sprawie „Trentu“ Akta, todo a SEM, 
ludność skupiona wynosić będzie 400 mieszkańców.| Ten wyraz „legalność“, którym usiłuje obłąkać |imienia Ossolińskich, na które szanownych członków |cyą bliskie są zadawalniającego rozwiązania. Pre |z jaką wycofał się. ameona ASON SONA 

Przytoczmy jeszcze ukaz z 28 marca 1836 r.| samienie świata, był zresztą po wszystkie czasy | Towarzystwa niniejszem, uprzejmie zepraszą. zes Rady narodowćj w przemowie. swój rzekł: Q.|z trudnego położenia. 
który wzbrania księżom łacińskim, bądź słuchać | ca usługi prześladowców kościoła. Wszak w imie| Na tem zgromadzeniu. odbędą Się nowe: wybory | statnie dwa lata pe Geari żesdie może E 
spowiedzi osób któe im nie są prywatnie waj, postaw państwa rzucano zwierzętom jafek E a aerei nore pas sk Fran- pacz hak a ak > gł,| Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 

P f È ; iali si ci m eweryn Smarze a zeszłorocz- | da . B Ai 2 7 l 

E e eE oly ri kadzidła: Toeri Mile Wszak. imie KE. nem lotniem gilia Srroddkckia wybrani, rezygna-|i baczne pilnowanie swych praw. (Rada Stanów Londyn 15 tzn olyan ta „Wiadómo- 
1839 r. który zabrania pod karą usunięcia wszy | stytucyi rzeczypospolitój fakcya rewolucyjna posy-|cJe Swoje z tych urzędów w. komitecie złożyli. og Bop m ze) każ ly kapton posy- |ó5i krajów pri sAn aeai idell 
stkim duchownym katolickim prowincyj zacho- |łała pod gilotynę ku końcu zeszłego wieku księży| Podczas tego zgromadzenia, jak ewykle, nrzędzona | la- swęgo reprezentatta; “Rada zab fiaródowa je! Koin A Tbr miina saentas PR dO 
dnich cesarstwa, chizcić dzieci urodzone z mał- | wyświęconych i chrześcian, którzy przyjmowali tych |będzie Wystawa pomologiczno-rolnicza zbóż w ziar- | Izbą aan Soławą, ła ludność Sawon fian się do Anglii. 0 a RON 
żeństw mieszanych, jak również przypuszczać kie-|jak nazywano wtedy popleczników  zabobcnu. * |nie, :warzyn, owoców, oprzędów jedwabniczych i in-|ryi zbiorowo wałąj nie kadtogy 1662 Użdnózona |udsjąć S wzbuizegi odjazd ieh nie sprowadził 
dykolwiek do komauii takiego, któryby raz wziął | Czyż także nie w imie legalnego porządku za cza- |nych przedmiotów z gospodarstwem wiejskiem stycz- |liczba ladności posyła do Gićj śwego reprezeńtan: dleciawi z Ka ry = 7 ogon” 
udział w wyznania greckim. Akt ten ma moc we-|sów naszych pewne państwa grabią dobra kościel- | ność mających. Pi Wst r A ; jeden | ciepokoj o AR R 
dług rządu cesarskiego wcielania do kościoła grec-|ne, znoszą klasztory, rozwiązują stowarzyszenia | Zechcą przeto Panowie producenci najdalej do Aleksandrya 12 stycznia. Przybył tu ds . skich wm, wojentym głosem dzienników angiel- 
kiego tych którzy go wyznają, do tego stopnia iż | dobroczynne, więżą księży i prałatów, zakazują | dnia 15go lutego b. r. nadesłać do kancelaryi Towa-|z paszów i przywiózł kontrakt. pożyczki za ssh Nd eg utrzymają, pówa- 
niemogą W żadeu sposób przestać należeć do| wszelkićj styczności pomiędzy biskupami i Ojcem |rzystwa próbki swoich ziemiopłodów. z domenie Oppéshoim; AREEN aa dla kz mio oka 

i w. i dopuszczają 8ię przeciw religii wszelkiego| Prócz zdania sprawy z czynności Towarzystwa za o 


niego l sie przystąpi do blokady portów, „okrę- 
Przytoczmy najwyższy rozkaz :z dnia 16 grudnia | rodzaju napaści drugie półrocze 1861, i przedłożenia rachunków tów «do'-portów południowych .daje:pozór<doswojny. 
| ż 


Przytoczmy jeszcze jeden przykład "w jakispo: |2 funduszów za cały rok-przeszły, : na-posiedzeniach a a 7 mis 
sób Tad. Caza pojmuje porządek e E, tego zgromadzenia, w odpowiednych sekcyach, rozbie- Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny 


: „pod ręk z 
Sprawy finansowe jako, będące pod ręką, izaj 
mują przedewszystkiem nwag9 publiczną w Wiedniu. 


*) Patrz Ner 1, 2, 10-i 11 Czasu. 


A a a 


É ZE | CZAS z Czwartku 16 Stycznia 1862. — p A n 

ze40| FABRYKA MASZYN 
_ J. Roberta Ulisch 

w Lipsku „Reudnitzer Strasse* Nr. 12, 


poleca swoje | 


Wyjechati: L. BSohreitz kup. do Prus. Walenty Jaworski | p 
ck. zacz. pow. do Oświęcima. Ks. Józef Kiuozkowski do Bo- 
chni. Wilhelm Frzupd do Tarnowe. 

KOTEL SASKI. Witold Narelski prof. z Wiednia. Leonard 
_PiaCĄ | Bielecki ob. z Galicyi. Wincenty Lorenz pełnom. z Bieniawy. 
Filip Dietrich kup = Wiednia. 

Wyjechali: Hr. Dunin Wąsowicz, Życiński Rudolf, Wła- 
dysław Wielogłowski obyw. do Królestwa. Zygmunt Rozen- | $ | 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Kraków 15 Stycznia. 


Banknoty polskie za 100 złr. now.. . '. złp. 
Ruble srebrne nowe na mon. polską, agio + s» 


Talsry preskie za 150 złr. niw. wyszły i są do nabycia 


Otlgacye indemn. z kupopami o 0 


Bret Nee i E A zweig ob, do Warszawy. a c "M d i 

aa, CREE miernes aki STAROŻYTNE GMACHY KRAKOWA AW aszyny 0 SZY C a 

SEEGE A ASe TA Rycin 13. Imperial folio IE | odpowiednie do każdćj roboty igłą 

PA EA ie weg SA poż z tekstem objaśniającym, chromolitografowane z natury wszój uk W Kors malo, 
» 


przez A eż jj Many R szyją tak nitką nicianą jak i 
. AKG | jedwabną z największą łatwością, dokładnością i pręd- 
F. Stroo ban ta z Bruksell 1, kością. Zawsze są w fabryce w zapasie edy 
a mianowicie: mj: sceną i probowania. Również ręczy się 

" "m zynę. 
1. Kościół Archiprezbiteryalny N. Panny Ma-| 8. Wieże kościoła św. Andrzeja. 4 FZ Wielkie maszyny kołowe z żelazną pod- 
ryi w Krakowie. 9. Krużganek Franciszkański dw |stawą, podwójnym przyrządem i z całym do używa- 
2. Kościół $w. Barbary. 10. Wchód do Zakrystyi w kościele N. Panny „SE |nia maszyny potrzebnym przyborem dla Krawców 
3. Sukiennice. =~ i Maryi. | "m Afe | Szewców, Czapkarzy i Gorsetników do nabycia ZA 
4. Wnętrze kościoła N. Panny Maryi. 11. Uliczka między kościołem N. Panny Ma- WK, |cenę LES talarów. Małe maszyny do najrozmait- 
5. Wieża Ratuszna. zadać | ryi i św. Barbary.  , | ANES |szych zatrudnień i dla użycia domowego od 45 do 
6. Diedziniec Kollegium Jagiellońskiego. 12. Wchód do Biblioteki Jagiellońskićj, ( 105 talarów. Cenniki udzielają 'się bezpłatnie. Również 
T. Kościół św. Trójcy (00. Dominikanów) | 13. Brama i rotunda Floryańska. Spo | dodaje się do każdćj maszyny instrukcya łatwa do po- 


Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. £ 
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 80°% 


Jiste vastoewne polskie v kenonsmi . . 
M 


Wiedeń 15 Stycznia.  (telegraf.) 


I 


Za duszę Ś. p. 
Andrzeja Załawskiego, 


b. nauczyciela w Łobzowie, 


odbędzie się na dniu 16 b. m. o godzinie 10ćj 
ŻAŁOBNE NABOZENSTWO 
W KOŚCIELE 00. KARMELITÓW 


Wiedeń 14 Stycznia. 
Pożyczka skarbowa. 
5%,Metaliki na wal. austr. > « o » » 


s” Pożyczka narodowa Sn EO Pm na Piasku, na które się pobożną Publiczność za- po pożarze. e JT | jecia. (47-1-2) 

BY, a ik Da,MOD. KONW) ej o.,e09 0 * 3 prasza. ena egzemplarza złr. 20. AA E A S a 1." MOR a a 03623 | MR 

BY, Obiig. indemniz. niższćj mstryi » o » » i ) 

BLARE 07e! ehom, alow, Baa re A aga Mewa JABŁEK TYROLSKICE 

fhin a SA S À 

KATE RAL em arre eT Miłosierdzia i Banku Pobożnego U FW : : dostać można w Handlu 

8% a 0». innych krajów kor.. W KRAKOWIE. W BRT Z EDWARDA FU 

0 et t Oi b [Nt, 1290] DAAR N DYREKCYA TOWARZYSTWA ASEKURACYJNEGO CHSA 
UWIADOMIENIE. pod godłem w KRAKOWIE, (49-1-3) 


5°% banku narod. 12 miesięczne 
etisi 6 letnie . « 
f] » s 10 letnie . . 
B a KÓZ losowane w wal, austr, 
h Tow. kredyt. galicyjskie ......le 
Pożyczki loteryjne, 
Losy poż. skarb. z r. 1860 całe . 
» ” s sr. 1839 całe . 
m » „ sr. 1854 na 4'/, 
Bilety rentowe Como . . » 
Losy zakładu kredytowego » 


W wykonaniu dobroczynnej woli Ś. p. Jana Kmiecińskiego 
magistra chirurgii, dnia 26 Lutego 1837 r. w Krakowie zmar- 
łego, który tesiam*ntem przez były Senat krakowski d. 3 K wie- 
tnia 1838 r. do N. 6,895 zatwierdzonym, procent coroczny cd 
całego po nim pozostałrgo majątku na posagi dla córek ubo- 
gich rodziców, lub sieróż w Krakowie urodzonych za mąż idą- 
cych przeznaczył. 

Arcybractwo stósownie do ustawy, fundusz ten urządzającćj 
zawiadamia niniejszem publiczność, iż w dniu 26 Lutego 1862 


..... - 66 — n a> 
„ECECOWHB«S5 w WIEDNIU Aktuaryusz ty iiet 
podaję” niniejszem do publicznéj wiadomości, że z dniem A Stycznia 1862 zomiano v ało swrgo sekretarza dla Galicy | "lisko Krakowa, życzy eobie przonieść się przez zamianę 
pana J oze fa Kalè pusa a z kolegas 40. Galiayi na równiny. Przyjmuje listy 
Naczelnikiem bióra Lwowskiej Ajencyi jeneralnćj, a Sz KR 1; (42 1-2) 
jakoteż że odtąd wszystkie z tej ajencyi jeneralnéj wyoł o = dokumenta i pisma przez pana Mizesa i pana Józefa Kula Człowi 
pusa lub jego zastępcę wspólnie podpisywane być mają. — iedeń dnia 23 Grudnia 1861. e 
Dyrekcya Towarzystwa „Feniks“, w Wiedniu. 


trzeźwy, rz telny, umiejący po pilsku i 
nów po niemiecku, pisać i dobrze rachować, po- 
siadający prócz teco albo w adomości handlowe, elho gospo- 
arskie, abo przemysłowo-rolnicze, — zn jdzie każdego czasu 


care Bój 1 pz RO hiap ieę skonu tego. dobroczyńcy, pol cdb (21-2-4) skie, ab 
34 żeglugi ar, na a ja . . «2» > iai yer media bgp mo yi rę m OZER sa r stóscwne wynagrodzenie.— Bliższą wiadomość 
» Księcia Ksterhasego na 40 złr.. . . . losowanie pos: gów między kandydatkami które w ciągu roku y iki Aa = kamienicy pod Nr 359/541 V. G. przy Fio- 
» Księcia Satm 940 9 + s e. po dzień ten skończonego, związek małżeński zawarły. Śr eA yk SE DZE (6-1-3) 
» sioti Palffy „40 E Każda przeto z zapisu korzystać chcaca, winna podać proś- |4 FSGS Gw GGSS 
" gcia Clary „40 y se > bę, na piśmie najdalej do 5 Lutego 1862 r. i takową oddać | ima 
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é hg to i E = r -wiy że Tria piagem miasta Krakowa. G h i ń S k 0- Ro 3 j § k ; | 
5 dstein g.... 2) Że jest ubogą i dobrych obyczajów. PA 
ą Hr. Keglewicza 5 10 y eeso 3 Że arla eakat hian od dnia 26 Lutego | BRE w ki O y a A | 
m A Szrek i przemysłowe. 1861 r. do tegóż dvia i miesiąca 1862 r. w parafii św. Anny. | g szel 1e interesa HERB l 
Akcye narod. BUSE. + e + esses 4) Świadectwo z b óra służących wykazujące dobre sprawo- || S k $ 
s pn ae ma 1 . ja: ..... py ma w SE as obejmvjące poświadczenie że ) w różnych gatunkach $ 
x ka P mocnćj Ces. Ford: . | 5 ż - > 5) banro R ajróm dwóch obywsteli wydane | $77 Í A i CZE? i k 5 É 4 
a » trze: "a PENES A przekonywujące że w domu rodziców lub krewnych był» | DN J a wia owa f 
OR żę ' T pph rng rI obyczajów. : wianowicie zaś: l 
x , .........e e © w dnia rudnią T; j i] . ię. M | 
o g Nadcisśskij dacia © C7Ą Podstarszy Areybractwa: > kupna 1 sprzedaży dla tęgości aromatu i doskonałego M 
U AE arh DZIE TAn a a „ Piątkowsku. | k "ZE . 
Galicyjskićj © « + « » » + + » + x smaku, przez szanown e ku- Y 
Kaga pingu Gi IR ei Papierów publicznych, mię raaa] 
rdam Y .... »* * lo b y Ą 
...... E 4 O * . . ere . 
iers 100 sam KO 5: Podpisana ma zaszczyt oznajmić, że najkorzystnićj podług kursu dziennego Her bate Czarną 
rankfurt m. M, 100 nadi. . . . «. Io 4 3 
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Waluty. hat si została nowo zrestaurowana i we wszelkie potrzebne | } W KRAKOWIE p bowane paczki poleca Handel | 
Cesarskie korony. » + + « sebesen 5 urządzenia zaopatrzona. p d MARREY STANISŁAWA FEINTUCHA | 
» NICZEKZENSZKZE ŁAŹNIA PAROWA otwarta codzień, wyjąwszy Po- DIANA "icz 
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Lwów 13 Stycznia. 


Dukat holenderski góle 361 morgów, z wolnćj ręki do sprzedanią. 


Bliższa wiadomość u Notaryusza p. Bronisława 
Ramulta w Tarnowie. (19-3). 


DYREKCYA ZAKŁADÓW FABRYCZNYCH 
Adama hr. Potockiego w Tenczynku, 


zawiadamia niniejszem, że uwzględniając dogodność konsumentów w stronach odleglejszych 
utworzyła % 


SKŁAD WYROBÓW SWOICH 
u pp. Ringelheim & Merz w Tarnowie, 


BEG którzy takowe po cenach najprzystępniejszych sprzedawać będą."QBĘ 
O O Z O O O 


w$, Sławny balsam <>; Wetoriniego. c; 


leć Ten nieporównany, przez różne i Towarzystwa uczone aprobowany i dla © 
(E zadziwiejącój skuteczności w rozmaitych słabościach od lat wielu w kraju i za S4 
Ale granicą używany Środek, 'bez reklam i ! przechwałek z każdym dniem niezbędniej- 
zym i poszukiwańszym się stajo. — Części ciała słabością nerwów, kurczem, reumatyzmem itp. dotknięte i tak zwany 
Se douloureux w najkrótszym czacie nacieraniem zupełnie uzdrawia. Fluksye, ból zębów i głowy oudownie prawie odej 
muje, w szkorbucię zastępuje wszelkie najbardziój zalecane środki, Na rany wszelkiego rodzaju okazał się środkiem naj- 
skutoozniejszym — i dla tych swoich nadzwyczajnych własności w lązaretach wojskowych wiedeńskich od roku 1859 ciągle 
z najlepszym skutkiem jest używanym, jak dowodzą liczne i pochlebne zaświadczenia najznakomitszych lekarzy złożoni 
w każdym głównym Składzie. 

Jako środek hygieniozno-toaletowy ma także niepoślednie miejsce, albowiem używając go w ozwartój części z wodą 
nietylko niszozy piegi, ale utrzymuje skórę w czerstwości i gładzi zmarszczki. — Do płakania ust z wodą użyty, zęby 
do psucia ozozególnićj tak zwanój caries zachowuje, nieprzyjemny odór zupełnie oddala i dziąsła wzmacnia. 

Opis używanią załączony jest przy każdój flaszoo. — Kroplami na gorącą łopatkę puszczony, najprzyjemniejszą woń daje. 
Flakon balsamu kosztuje A złr, 50 centów. 
Skład główny utrzymują: 
W KRAKOWIE: p. J. Jahn, p. J. N. Walter— We LWOWIE: p. Henryk Lanery, p. P. 
NAikolasch aptekarze i p. Stiller. — W RZESZOWIE J. Schaitter i Spółka. — W WIE- 
DNIU: Redakcya „,Postępu.* 

RZ r Na prowincyi mają go: | j 
w . R. owski, — w BILSKU p. J. H — w BOCHNI p. le? „a « Jip- 
mokka, L 1 BURSZTYNIE p. Nęski aptek, -- w BRODAGH p: W. A, Kiten l WE aeia gs DRAEZ 
NACH p. E. Moerl, — w CZERNIOWCACH p. J. Różański, — w DEMBICY p. Józef Masłowski aptek.— w JARO- 
SŁAWIU p. J. Rohm aptek. — w JAWOROWIE p. Gawlikowski apt, —- w KAŁUSZY p. Szlesingor apt..— w KENTACH 
p S, Mrozowski — w KOMARNIE p.Emeperlo, — w KOŁOMEI p. Kupfermann, — w KRAKOWCU p. Dobrzański poczt- 
mistrz — w KROŚNIE p. W. L. Chodaoki apt. — w KRZESZOWICACH p- zam — w LEŻAJSKU p Maresch apt.— 


w LUBACZOWIE p. Maresch apt. — w ŁANCUCIE p. Swoboda spt, — w OŚWIĘCIMIE p. Władysław Polaszek apt. — 
w PRZEMYŚLU p.: Bayer i p. Nahlig aptekarze — w PRZEMYŚLANACH p. Międliś k P y 4 


P. GIUŁDUNIM | 
W KRAKOWIE 
przy ul. Grodzkićj N.85, 


ma zaszczyt polecić szanownćj Publiczności, 
swój nowo założony Skład 


gotowćj Bielizny 
PŁÓGIBNo 


Utrzymuje także wielki Skład 


Dywanów Angielskich, 
P laidów, 
KOŁDER (jedwabnych, wełnianych 
i flanelowych), 

MEK aD aD W/W it. p. 

DEF Połączony z tym Handlem 


ZAKŁAD SZYCIA 


przyjmuje wszelkie jak największe ob- 

stalunki i w najkrótszym czasie 
wykonywa. 

Cenniki Bielizny (przeszło 150 roz- | 

maitych gatunków), na żądanie franco 


7 
a 
Ś 
È 


pruski. . ielęgnowania zdrowych i pięknych zębó 
Listy zastawne galic, bez kupon. wal. austr. . De.pi 28 y PZP 

. m » s» »„ Whon kon. 
Oblig. indemn. bez kupom.. + « + » » © e + 
Pożyczka narodowa hes kupon. >. » » » 


= Warszawa 10 Stycznia, 
Oblig, skarbowe « « « » » » 

na .... 

Listy zastawne okresu . 
noe... ... 

Akcye kolei telasnój warszawsko-wiedeńskićj 


Wrooław 14 Stycznia. 
Polskie ilaty borem Ag wę 


listy zastawne. . « » » 


es, król. uprzywil. 


WODA DO UST 
bów 


na ból zę 


J. D. Pohimanna, 
uwalnia każdego cierpiącego od bolu zębów bez różnicy wie- 
ku i płci, 

podług przepisów użyta, uchyla istniejący zły odór z ust, 
orzeźwia i wzmacnia dziąsła, czyści zupełnie zęby, za- 
pobiega zgniliźnie i przeszkadza obruszaniu się zębów. 

Różni się ód wszelkićj innćj podobnćj wody do ust 
szczególnićj tóm, że nietylko jak zwykle zły odór ust wydala, 
lecz oraz orzeźwia i przeciw bolom zębów zastrzega. 

Cena flaszki 1 złr. wal. austr. 


Sawik RAT. wa di. [ 
Londyn 13 Stycznia. sy 
Konsole ................ 
Do pielęgnowania zdrowćj i pięknój skóry 
na ciele. 
Za c. k. wyłącznym przywilejem 


GLYCERYNOWE 
Mléko piękności 


rozwiązane zadanie środka piękności prawdsiwego, %aręczo- 
nego  niesukodliwego, do udzielenia skórze miękkości, świw- 
żości, białości i gładkości, jakie tylko wyłącznie przysłużają 
młodości, jak również do radykalnego wydalania piegów, do- 
łegliwości skórnych, a szczególnićj łuszczenia się skóry 
(parpłów) na głowie, które tak . często powoduje wypadanie 
włosów i stanowi główną przyczynę osiwienia i ołysienia. 
Cena 1 złr. 25 centów w. a. 


dziela sk. k - 
Proszek Damski sio: maa ae 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


e Wiednia do Krakowa 7. rano; 8. 30 wieczór. 

s Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

x Granicy do Saczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 

s Ssczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48. po południu 
7. 56 wieczór. 

de Lwowa do Krakowa 4. rano; 5. 10 wieczór. 

z Recszowa do Krakowa 1. 40 po południu. 


g likatności i gibkościz i usuwa lepićj jak wszelkie inne kosme- | W i ] lioki, aptek. — w PRZEWORSKU p. Fo- : 5 
Przychodz 4: tyczne środki tak przykre pieczenie twarzy po goleniu. liks Świtałski aptekarz, — w RAWIE p. Diestel apt. — RADZICHOWIE p, Kleksander Jaśkiewicz ajt, — w ROZDOLK się przesy łają. (999--10) 
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — z Wro- Cena 60 centów. p. Kornberger(apt. — w RYMANOWIE p. E M. Burski apt — ROZWADOWIE p. Karol Marecki, — w SAMBORZE j 
cłuwia i War. 9. 45 rano; 5. 27 wieczór — TOMAS RECE p. Qilatowski¥i p. Riedl apt..— w SOKALU p. Mussil apt — W SOKOŁOWIE p. Danozskapt.— STRZYŻOWIE p. Zają- 
z Ostrawy (przez min (Oderberg) z Prus 5. czkowski apt, — w N. SĄCZU p. Kosturkiewicza spadkobiercy, — w STANISŁAWOWIE p. W. Majewski, — w BĘDZI 


SZOWIE p. Jan Kownacki apt. — w SIENIAWIE p. Edward Mańkowski aptek. — w TARNOPOLU p. A. Morawctz, — 
w TARNOWIE p, J. Jahn, — w TURCE p. M. Piątek aptek. Fey WADOWICACH p. Gorecki, — w WIELICZCE p. F, J. 


Wontorek, — w ZALESZCZYKACH p.J. Kodrębski, — w ŽZ0ŁĘWI p. Krzyżanowski apt, — w ZŁOCZOWIE p. Po- 
tosch apt. x wŻURAWNIE p. Postępski apt. $ 3 TEA TR KRAKOWSK I 


EET Utrzymianie zdrowych 
włosów. 
Uzdrowienie słabych włosów. 


27 wieczór — ze Lwowa 2. 54 po południu; 6. 15 
rano z Reessowa 1. 40 wieczór; — s Wiełioski 
6.40 wieczór. 


do Rsessowa z Krakowa 11. 34 przed południem; do Lwowa Pomada „Vegetale Balsamique* i Woda do włosów wraz 
9, 80 rano; 9. 15 wieczór. s, zel z instrakcyą użycia 50 centów, z których jeden lub dwa flako- [W"PP. Przedsiębiorcy, którzyby sobie życzyli mieć ten balsam w swoim skłądzie, raczą się zgłosić do jednego POD DYREKCYĄ 
niki wystarczają do wstrzymania najmocniejszego wypadania | % głównych Składów w Krakowie, we Lwowie, w Rzeszowie lub Wiedniu. ui (1208-10-16), JULIUSZA PFEIFFRA 


zo O 00 20 
Przyjechali od 14 do 15 Stycznia 1862. 


HOTEL POLLERA. Józef Morawski ob. z Opola. N. Re- 
nenkampf kol. ases. z Kijows. Ksiądz Józef Bereźnicki ple- 
ban ze YĆ = Lask kup. z Berlina. gp Lówen- 
fold. wł. dóbr z Chrzanowa. Jan Kakowski ob. z Bierczawio. ; Ą FH i 
F. Borkowski ob. z Tarnopola, Jan Jordan ob. s Królestwa, b Lwowie ps Mikolasch pa N ew p. So- 
Włudysław. Michałowski wł. dóbr s Witkowie. J. Stołowski | kożowski, — w Wiedniu pod Nr. 1,152 na Kohlmarkt, 


‘ob. z Tarnowa. — w Słomnikach p. Maszadro apt. (1526-6- 
W Drukarni „CZASU,“ Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


włosów i do zapobieżenia dalszemu wypadaniu. 
O tych wszystkich preparatach wypowiedziało 
wiele lekarskich znakomitości swe zadowolenie. 
Główny Skład utrzymują: 
w Krakowie p. J. Jahn kup. i p. Mieczyński aptek, — 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, 


Dziś we Czwartek dnia: 16 Stycznia 1862. 


= i Ole LISTOP AD 
czyli 


Bracia Strawińscy. 


137 |Dramat romantyczno-historyczny w 5 aktach J, N. 
b mińskiego podług romansu hr. Ruiwa. RE" 


Zjąwiska 
napowietrzne 


2 — przez Ę podług 
*e| 0'Reaum. Reaumera| względna 


pogoda s chmur. 
pochmarno 


-—18 8 


